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W ychodzi codziennie, oprócz dni ra s tep iiiscy rb , po Św iętach uroczystych i niedzie­
lach .— Jre iiu n  e m a  w l ić rz c  Ih rc k c ji.  ulica M iid rw a Kr. 4S7 i K antorach.— Oh- 
w ieszczenia przyjm ują się  za opłatą rd  wiersza cm i.u : za 1-krotne chwieszczenie 
kop. 4, za 2 - lto tn e  kop. 6, za 3 -krotne kop. 8.— A rtykuły nadsyłane do zatniesz,cza- 
s ia  w P z ie rm k u  nie zw racają się.—L isty  p rz y jn u ją  się tylko frankow ane.— W e 

wszystkiem  co dotyczy D ziennika, należy odnosić się w prost do Dyrekcji.

LoL 2.
Prenum erata w W arszaw ie: Bocznie rs. 8.— Półrocznie  rs. 4.— K w artalnie rs. 2.— 
M iesięcznie kop. 67.— Bez o inoszen ia  w Piórze Dyrekcji p renum erata  n ie prz.yj~ 
n uje Rię.- N um er pojedync: y  kop. 5.— Z a odnoszenie do domu, op łaca  się m iesię­
cznie kop. b .— Na prowincji n a  stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstw ie: 
Bocznie rs  9 k. 20.— Półrocznie rs. 4 kop. 60. — K w artalnie rs . 2 kop. 30.— 

Z a p rzesy łk ę  w kopertach  kw artaln ie  dop łaca  się  rsr. 1.

D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ,  wychodzić liedzic nadal z Nowym Dokiem 1866, w dotychczasowym for­
mach 
na
mość
bici«!Oj(h dolyczQte.

D y rek c ja  uważa za atośowue [rosić  o j r k  i ajwczcńiicj^ze zgłaszanie się z prenumeratą, szczególniej na 
rowincji, na w laśc iw j ł l i  stacjadi | orz.t< wy«li. jm'j ź  tą diegą zapisane ogrzemplarze nietylko dostarczane są 
ijspieszniej i najreguiainiej,  ale zaraz im  zof z< zędzenicm | orlo, nic zJ ędnego na posyłkę pieniędzy do D y­

rekcji.
Opóźniający się srnii sobie winę przypiszą, jeśl i Dyrekcja# odbijając liczbę egzemplarzy odpowiednią 

wczesuj ni zapisom, nie będzie w stanie później zgłaszającj i i i  się dostarcyć całego kompletu swego pisma.
1 11 a Dziennika pozostaje tai  sautajr.k dotjchczas, lojest :
w W arszaw ie, z loznoszenił ih :  rocznie rs. 8 kop. ( 0; — kw arfalnie rs. 2 kop. 15; — miesięcznie k. 72. 
Na stacjach .pocztowy* Ir. w Króles twie :  rocznie is. 9 kop. 20;—kwartalnie rs. 2 kop. 30.
Pragnący  odbierać D ziennik  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego kw ar ta ln ie  rs. 1.
Prenumerata na stacjach pocztowych na mniej j a k  na kwartał  nie przyjmuje się.
Do Cesarstwa Dzicnnnik inaczej jak w kopertach prenumerow any być nie może.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja rząd. ośw. publ.— 

Prezydent m. Warszawy.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.— W a rs z a w a :  Przegląd 

polityczny. — Nabożeństwo i obiad.— Koncert w resur­
sie. — Kronika kościelna. — Prenumerata pism. — 
Widowiska. — Kantor eskoDtowy. — Fotografie ca­
łego teatru. — Targi. — Wypadek. — Wyborjr 
szlachty w M oskw ie.- Bractwo cerkiewne.— Klub. —No­
wy dziennik. — Wydanie dzieła — Główna kompanja ko!, 
żel. — Komunikacja między Kn nsztfldem a Oranienbau- 
mem. — A m e r y k a .  Kwestja meksykan ko.— A ngT Ia. 
Wypadki na w. Jamajce. — Bombardowanie Cap-Hai- 
tien. — A u s t r j a .  Adresa. — P. Sennyey; wybory w Wę­
grzech.— B e lg ja . Meeting socialistowski. — k r ^ n o ia .  
Kwestja meksykańska.— H. Hidalpo. - Kanonierka D e - 
cidśe — H is z p a n ja . Sprawy chilijska. — Ai t\ le hisz­
pańskie. — Rezultat w y b o r ó w  — Proces prasowy. — M e­
k s y k .  Działania wojenne; Juarez. —N iem cy . W Ks. 
Oldenburgski. — P r a s y .  Układy.— Sejm p owincj. nal- 
ny i jego sekretarze. — Wyrek w sprawie prasowej.—

I Wypłata dywidendy. —Podatek gruntowy. — W ło c h y .
Gabinet. — A rm ja włoska. — Sprawdzenie wyborów. — 

j Korespordf-Jłpje ze Lwowa, laryża i Neapolu. — 
| K ronika.—Fejleton (Teatra w arszaw skie).

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, dnia 27 L ist'p a d a  (9 Grudnia)

1 Kom isja Kządowa Oświecenia Publicznego.— Ś. p. 
Józef 'Cułek Poniatowski, dymisjonowany Pułkownik, 
aktem z dnia 3 Listopada 1844 r, przeznaczy łrs. 12,000  

• na zasiłki dla niezamożnyeb 10 młodzieńców ze szlachty 
gubernji Lubelskiej po budzących, pobierających nauki 
w zakładach naukowych Królestwa i sposobi ących się do 
służby wojskowej, cyc iln'j tudzież do przemysłów fabry­
cznych i ekonemji, od klorego to kapitału każdoroczny 
procent ma być rozdzielany w równych częściach, tytu­
łem nagrody, między 10 ubogich uczniów, którzy, w cią­
gu roku szkolnego, przez, wzorowe spiawowauie się i 
szczególny po tęp w naukach, zasłużą na pochwałę zwierz 

| chnośei szkolnej. Komisja Rządowa Oświecenia Publicz­

nego, podając o tem do powszechnej wiadomości, wzywa 
osoby interesowane, pragnące ubiegać się o pozyskanie 
nagrody z puwyższego zapisu za upłyniony rok szkolny 
186 ył5 aby w ciągu miesiąca od daty niniejszego ogło­
szenia, złożyły właściwemu Zwierzchnikowi Szkoły dowo- 
dy następujące: 1) Metrykę urodzenia kandydata; 2) Do­
wód pochodzenia szlacheckiego z gubernji Lubelskiej; 3) 
Świadectwo ubóstwa, stosownie ulegalizowane, które to 
dowody, po ocenieniu icb przez Zgromadzenie Nauczy­
cielskie i uznaniu za odpowiednie, Zwierzchnik Szkoły 
wraz z opinją o sprawowaniu się, pilności i postępie wr 
naukach' kandydata, przedstawi Komisji Rządowej do de- 
Cj zji.

Pre/ydent M iasta W arszaw y  podaje do wiadomości 
spisowych, którzy korzystając z Najwyższego Manifestu 
z d. 1 (13) Czerwca r. b., w zamian powinności zaciągo­
wej w naturze, wnieśli rs. 400 i otrzymali ed Komisji 
Konskrypcyjnej lub Urzędu Rekruckiego dozwalające bi­
lety, aby stosownie do § 8 tegoż Manifestu, przedstawili 
przy prośbach do Prezydenta wniesionych wyż wspom- 
nione bilety, oraz kwity kasy na złożone rs. 400, poczem

F e j l e t o n  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k i e g o .  

Teatra Warszawskie.
d. 27  listopada ( 9  grudnia).

W ciągu ostatnich dni kilku, scena w ielkiego tea­
tru  sprawiła nam ... dwa zawody ! Pochodziły one 
wprawdzie z przyczyny nagłej słabości dwóch arty­
stów, pp. Królikowskiego i Ciampi’ego, z których | ier- 
wszy pozbawił górne sfery sali rozkoszowania się 
gwałtownemi efektami „Tułacza,” dramy tułającej 
się jeszcze po scenie naszej niekiedy, drugi zaś, opó­
źnił do dnia dzisiejszego pierwsze wystąpienie p. So­
bolewskiej w operze braci Ricci ..Crispino e la Co- 
m are.” Nie wiemy, czy i jak prędko ’ Tułacz' do­
chrapie się znowu miejsca w bieżącym repertuarze, a 
w każdym razie, nie będziem tęsknić za nim, chociaż­
by tylko z powodu że według osnow y pow ięści z któ­
rej dramat przerobiono, w ślad za tym przeklętym 
wędrowcem, postępowało zielone widmo cholery, od 
której opatrzność uchroniła Warszawę w tym praw­
dziwie epidemicznym dla Europy ro k u ! 2  prawdziwą 
jednakże ciekawością oczekujemy na debiut p. Sobo­
lewskiej w operze Ricci. o którym p< spieszymy dać 
sprawozdanie zaraz po pierwszem przedstawieniu.

Po tych obydwóch zawodach pocieszyły skutecznie 
publiczność „Córy" papy LeCoq’a, które zawsze znaj­
dują •beznych1 ńniestrudzony< h wielbicieli. FP. Kwie- 
cińskaj-Graetz i -’GrAhskiP,1 d ifićą1:sijf WiWfe 'tryum­
fem po każdiui piu(lN»w»i**w Uj u/bornej farsy

Schuppego. Zdaje się, że ten rodzaj lekkich operetek 
komicznych, zostanie podstawą lirycznego repertuaru 
dla miejscowej o; ery. Siły naszych śj iewaków i śpie­
waczek w obecnym ich składzie, nip odpowiadają tru ­
dnościom wielkich dzieł muzycznych a wymagania pu­
bliczności i samego postępu, nie dozwalają próbować 
tych sił w niepewnej szansie. Zresztą, opery komicz­
ne, dzięki talentom Offenbacha, Schuppego i Conra- 
di’ego, nabrały obecnie nie małego wr sztuce znacze­
nia. Wszystkie sceny europejskie otworzyły się im 
gościnnie a publiczność najmuzykalniejsza nawet, uczę­
szcza tłumnie na te widowiska które i żywą przyjem­
ność i szczerą zabawę jej przynoszą. U nas, repertu­
ar liryczny, oprócz wielu operetek, wymienionych już 
autorów-, posiada nadto jeszcze, własne, acz dotąd 
szczupłe zasoby. „Verbum nobile i Flis Moniu­
szki, mogą śmiało iść o lepszą z utw orami zagranicz­
nych maestro w, a pp. Kohler, Filleborn, Szczepkow­
ski, Prochazka, Kozieiadzki, Ziółkowski, z pomocą 
innych jeszcze* wyrabiających się debiutantów; oraz 
pp. Dowiakowska, Majeraiiowska, Kwiecińska, Hess, 
ze współudziałem pp. Giaetz, Stankiewicz i innych, 
wystarczą aż nadto do świetnego obsadzenia takich i 
większych nawet oper, w lekkim rodzaju.

Qstatnie przedstawienie ,.Zaślubin Joasi” było no­
wym dowedem powodzenia takńh oper na scenie na­
szej. P. Majeraiiowska. która j o powrocie z wyciec: 
do Lwowa, pierwszy raz ukazała się w tej <

’ yła serdecznie przez licznid z  
W bb ió n y  i rĄ'j eiriiiy^

j e»>3:mybor-
przyjniowanf 
puWMFoŚ'4

nie się nadał do małej lecz wdzięcznej partji Joasi, 
opatrzonej tąką prześliczną perełką melodji jak arja 
do igły, podczas naprawiania ślubnego stroju narze­
czonego. Rozszerzyliśmy się cokolwiek nad tym ro­
dzajem opery dla tego, iż pragnęliśmy wlać w arty­
stów opery naszej, przekonanie, że w każdym rodzaju 
sztuki, zarówno odznaczyć się można; niech postara­
ją  się oni pracą i wytrwaniem podnieść komiczną ope­
rę na warszawskiej scenie, niech ją  postawią wysoko, 
a zasługa ich będzie tąż samą, większą nawet może, 
niż gdyby z w-ysileniem podtrzymywali repertuar po­
ważny bez nadziei rychłego uzupełnienia go i wytrzy­
mania komparacji z operami innych stolic europej­
skich. Talent jest zawsze talentem, bez względu na 
kierunek jaki sobie obierze, a komedje Moljera nie 
stoją niżej w ogólnem stanowisku sztuki, od tragedij 
Rassyna, chociaż cała przepaść rozdziela ich osnowę
i zakres artystyczny.

Mówiąc o zawodach jakie spotkały nas w teatrze 
wielkim, przypominamy sobie, iż i scena rozmaitości, 
sprawiła jeden, gdyż zamiast „Ślubów panieńskich* 
z odnowionym personelem, także z przyczyny słabości 
nowego Albina, p. Sawickiego, przedstawiła dwie ko­
medje Korzeniowskiego „Okrężne i Pierwej mama.* 
Wprawdzie, o pierwszej z tych sztuk, jąkoiftpisflirej jużsim 
tylokrotnie, ,ą ,M.\y^z^,)gj^ej „przćz p^itawśćfE jje-ęia 

, jlpąfy ;\vym >q

ple wystąpiła p. ta
ły dramatycznej, wiele by mówić można. Zresztą
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każdodzieDnie począwszy od Poniedziałku, t. j. dnia 29 
Listopada (11 Grudnia) od godziny 1 do 3-ej wydawane 
im będą świadectwa uwalniające ich od zaciągu na za­
wsze.

DZIAŁ MEIJEZEBOWY
W arszaw a, dnia 27 Listopada (9 Grudnia)

Gabinet włoski doznawszy porażki w sprawie 
unieważnienia wyboru p. Grillenkoni, i mocno 
przez to zachwiany, nie chciał się narażać na 
drugą porażkę, jaka mu zagrażała przy wyborze 
prezesa izby deputowanych i w skutku tego 
skłonił p. Tecchio do zrzeczenia się kandydatury 
a zarazem postanowił nie popierać innego kan- 
dyta. Obecnie zatem o tę godność ubiegają się 
pp. Ratazzi, Mordini, Luca i Mari. Lecz kwe- 
stja gabinetowa, której uniknięto przy wyborze 
prezesa izby, wkrótce zapewne przedstawi się 
przy innej okoliczności, i dla tego dzienniki 
włoskie już mówią o możliwości rozwiązania iz­
by.— Na posiedzeniu izby deputowanych włoskich 
w d. 6 b. m., jak donosi telegram z Florencji, 
obrany został na prezesa izby, po podwójnem ba- 
lotowaniu, p. Mari kandydat zachow awczy, któ­
ry otrzymał 141 głosów; zaś p. Mordini kandy­
dat lewej strony miał ich 132.

Ostatni buletyn o zdrowiu króla belgów jest 
następujący: „W  stanie zdrowia króla, jako pa- 
nujący system pozostało osłabienie. Zamek 
Laeken, 6 grudnia, (podp.) Wimmer, de Rou- 
baix.”

Z powodu pogłosek o wszczęciu na nowo 
układów pomiędzy Austrją a Prusami w przed­
miocie księstw nadelbańskich, Provinzial Corre­
spond'em pisze: ,,Od czasu umowy gastejnskiej, 
wszelkie układy pomiędzy Austrją a Prusami 
w kwestji księztw zupełnie ustały. Wiadomości 
dzienników o propozycjach Prus i oświa dczeniach 
Austrji są zmyślone. Ani piśmiennie ani ustnie, 
nie zamieniono zdań co do załatwienia tej spra­
wy. Również bezzasadne są doniesienia o za- 
mierzonem wysłaniu nadzwyczajnego pełnomo­
cnika.'’

Telegram z Wiednia donosi, że Wiener Z. 
ogłosiła rozporządzenie cesarskie dopuszczające 
działalność w Austrji zagranicznych towarzystw 
akcyjnych i towarzystw komandytowych na ak­
cjach. z wyjątkiem towarzystw ubezpieczeń.— 
Gen. Cor. zapewnia iż pogłoski o zrzeczeniu się 
przez hr. Belcredi kierunku ministerstwem poli­
cji, również jak i łączone z niemi kombinacje, 
są zupełnie bezzasadne.—Z powodu usunięcia 
p. W aser od obowiązków naczelnego prokura­
tora i przeniesienia godokolegjum sędziów wryż- 
szego sądu krajowTego, Wleń. Abclpost podaje

obszerny artykuł, którego treść zawiera tele 
gram, artykuł dowodzący, że jeżeli jeszcze mo­
żna dopuścić zgodność obowiązków sędziego 
z mandatem deputowanego na sejm, to nie mo- 

I żna dopuścić tej zgodności mandatu z obowiąz- 
! kami prokuratora, a tembardziej naczelnego 
i  Prokuratora, który jest organem ministra spra- 
; wiedliwmści. Rząd nie może ścierpieć, dodaje 
j półurzędowy dziennik, aby do liczby tych, co u 
i ważają patent wrześniowy za pogwałcenie pra- 
i wa przez gabinet, dołączali się ludzie, powołani 
: do reprezentowania politycznych zasad tegoż 
i gabinetu.—Sejm Niższej Austrji, jak telegrafują 
i z Wiednia, przyjął 46-u głosami przeciw 10-u 
i adres do cesarza, ułożony przez większość ko­
mitetu.—Sejmy prowincjonalne w Linzu, Tro- 
pawie i Klagenfurcie, przyjęły adres do cesarza, 
przeciwko patentowi wrześniowemu.— Telegram 
z Bernu donosi, że wniosek p. Giskra co do uło­
żenia rezolucji w przedmiocie patentu wrześnio­
wego, odrzucony został 51 głosami przeciw 43, 
na posiedzeniu w d. 5-m sejmu morawskiego.— 
Sejm siedmiogrodzki, jak telegrafują z Clausen- 
burga, postanowił ułożyć adres do c.sarza, wy­
rażający podziękowanie za przywrócenie ciągło­
ści prawa (Rechtscontinuitat), i oświadczający, 
że artykuł o zjednoczeniu jest prawem, które 
może ule?lz rewizji tylko w Peszcie. W końcu 
adres prosi cesarza o powołanie deputowanych 

j siedmiogrodzkich do Pesztu. Ustęp zastrzegają- 
j cy prawa sasów, nie został przyjęty. Sasi i ru- 
| muni zapowiedzieli oddzielny projekt adresu.

Telegram z Kopenhagi donosi, że minister 
; skarbu przedstawił folkethingowi prawo o po­
datku wojennym, oznaczające sumę tego podat- 

, ku na r. 1.866 i 1867 na 2,500,000 reichstala- 
rów.—Dziennik Berlmgske Tidende, w półurzę- 
dow'ym artykule ostro występuje przeciwko usi­
łowaniom zgromadzeń publicznych (Kasino) i ar­
tykułów dziennikarskich (Dagbladet,), wzbudze­
nia przekonania, że rząd nie jest wolny i podle- 

; ga wpływom. Rząd co do kw7estji szlezwioko- 
j  holsztyńskiej, chce z całą prawością spełnić ar­
tykuł 3-ci wiedeńskiego traktatu pokoju. Po­
pieranie przeciwnych dążeń, byłoby szkodliwe 
dla prawdziwej pomyślności kraju. Wszelkie po­
głoski o układach duńskich i zagranicznych dy­
plomatów, są bezzasadne; Danja żadnego podo­
bnego kroku nie uczyniła. Również bezzasa- 
dnem jest twierdzenie, jakoby rząd zostawał w 
stosunkach z podrzędnymi ajentami i korespon­
dentami, za granicą. Byłoby pożądanem, dodaje 
w końcu Berlmgske Tidende, aby prasa zanie­
chała obudzać w ludności podobne pojęcia i na­
dzieje, które nie mogą w obecnych stosunkach 
zadowolnić Danji.— Wieczorne dzienniki kopen-

j hageńskie z 7-go donoszą, że król poprzednie­
go dnia mocno się zaziembił na polowaniu i 
cierpi nu reumatyzm tak. że będzie musiał po­
zostać w łóżku kilka dni.

„Pierwej mama" jako utwór jednego ze znakomitszych 
autoiow, domaga się koniecznie obszerniejszego co- 
kołwiek rozbioru, z którym wstrzymaliśmy się rozmy­
ślnie, nie chcąc zaraz po pierwszem przedstawieniu, 
które zwykle za „ostatnią próbę" się uważa, oceniać 
ostatecznie gry artystów,zwłaszcza też nowej debiutant- 
łu, której podobna względność koniecznie się należy. 
Dotknęliśmy więc tylko w kilku pobieżnych słowach 
jey io li i wydatniejszych gry rysów, zamierzając nastę­
pnie dopełnić ogolnego obrazu.

O toż komedja „Pierwej mama" należy do naiu- 
datniejszych cacek scenicznych; jest to utwór praw­
dziwego talentu wydany na świat w chwili swobodnej 

j ć  ne",I humoru! Cztery osoby wchodzące do 
o dji, rozdzielił autor na dwie pary, z których je- 

dna, ndodość żywą, pełną ałudzeii f ’zapał!!, druga 
zaś, wiek dojrzały zjego refleksją i zwątpieniem wyra- 
za. U umiejętnein pomięszaniu tych czterech figur, 
lub dwóch grup tak odrębnych i wyzyskaniu z tąd ko­
niecznych kontrastów i efektownych sytuacij zależy 
wszystko! Korzeniowski, mistrz doświadczony i pisarz 
wytrawny, zrozumiał całą ważność tego zadania i wy­
pełnił je doskonale. Dla tego to, sceny pomiędzy ma­
mą i córką, lub pomiędzy Zosią a Marszałkiem, iskrzą 
się od naturalnego efektu, chociaż i krótkie sytuacje 
pomiędzy dwojga młodemi, Stanisławem i Zofją, od­
znaczają się właściwą charakterystyką, żwawa i nie­
cierpliwą, jak młodość i jej marzenia!

Telegram z Sztokholmu z 7-go przed połu­
dniem donosi, że do tego czasu w izbie rycer­
skiej 11-u mówców przemawiało przeciw pro­
jektowi reformy, a 17-u za projektem. Ostate­
cznego rozstrzygnięcia spodziewano się nastę­
pnego dnia. Hr. Manderstróm, minister spraw 
zagranicznych, oświadczył, iż w razie odrzuce­
nia projektu reformy przez izbę rycerską, rząd 
wniosek ten, w formie prostego projektu do pra­
wa, bezzwłocznie powtórnie przedstawi. W m ie­
ście spokojność publiczna nie została zakłóco­
ną. — Drugi telegram z tegoż dnia donosi, że 
projekt reformy został przyjęty przez izbę ry­
cerską 361 głosami przeciw 294. Izba ducho­
wna, jak się spodziewano, następnego dnia przyj­
mie także ten projekt, W mieście panowała 
wielka radość.

Półurzędowe dzienniki paryzkie zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby jenerał Schofield miał jaką 
misję. Jenerał ten przybył do Europy dla pora­
towania zdrowia i długi czas zamierza w niej 
zabawić.W Paryżu powszechnie nie dawano wiary 
temu zapizeczeniu Constitutionnela co do misji 
jenerała Schofielda, i nietylko korespondencje 
paryzkie ale i inne półurzędowe dzienniki, jak na- 
przykład Patrie, obstają przy swempoprzedniem 
zdaniu, że misja tego jenerała dotyczy Meksy­
ku. L a  Press,i robi uwagę, iż z tego że jenerał 
Schofield dotąd nie ozuajmił rządowi francuz- 
kiemu o swej misji, nie wynika wcale, że o tem 
później nie oznajmi.— Według wiadomości z No­
wego Jorku z 25 z. m. podanych przez telegram 
z Londynu, New Work Times mniema, iż rząd 
washingtoński niema zasady do żądania wydania 
osady statku Shenandoah.—Amerykański mini­
ster wojny, proponuje na utrzymanie wojska na 
stopie pokojowej w roku przyszłym 33 miliony 
dolarów. New Work Times utrzymuje, że pozo­
stało tyle zapasów wojennych, iż możnaby 
uzbroić miljon ludzi, lub utrzymać przez cały 
rok armję na stopie wojennej. W arsenale leży 
10,000 tonnów saletry; sprzedaż materjałów 
wojennych przyniosła już tyle, że za to mo­
żna przez rok utrzymać armję. Naczelnik 
stacji werbunkowej w Pensylwanji, otrzymał 
iozkaz wysłania 450 ludzi kawalerji, do 
departamentu wojskowego zatoki meksykań­
skiej^— Ostatnie doniesienia z Nowego Jo r­
ku, sięgające do 25-go donoszą o fakcie, który 
może mieć bardzo ważne następstwa, mianowi­
cie, iż nadeszła tam wiadomość z Brownsville 
(w Teksas), że cesarscy strzelali do statku zwią-

Rzecz jasna, iż w tak ułożonej komedji, wszystko 
zależy od zupełnego wykończenia gry, mowy i akcji 
w głównej roli, a rolę tę oddano młodej uczenicy— 
debiutantce pierwszy raz występującej na scenę!

W pobieżnej wzmiance jaką rzuciliśmy, zaraz po 
pierwszej reprezentacji wznowionej komedji, chwaląc 
widoczne zdolności debiutantki, zarzuciliśmy jej jedy­
nie, niedostateczne wyrobienie głosu do warunków 
sceny; po dwóch następnych przedstawieniach, prze­
konaliśmy się, iż nie brali głosu ani wyrobienia, lecz 
jedynie chwilowa afekcja gardła, z powodu zmiany 
powietrza, stała się przyczyną, iż głos p. Urbanowicz 
nie posiadał zwykłej mu łatwości i naturalnego 
brzmienia; zarzut nasz przeto cofamy, zwracając go 
jedynie przeciwko surowej aurze rodzinnej, która tak 
niewcześnie przyjęła udział, nawet w(teatralnym re­
pertuarze naszym!

Rola Zofji wymaga zresztą niezmiernej i ciągłej ży­
wości, zarówno w akcji jak w mowie, tak, iż najlżej­
sze słolgowanie w dopełnieniu obydwóch tych warun­
ków, zmieniłoby cały charakter młodej heroiny a 
sztuce odebrało właściwy jej koloryt. Tak więc, p. 
Urbanowicz, musi tu ciągle, pomimo afekcji lub’ja­
kich bądź innych, nieprzyjaznych przyczyn, być peł­
ną życia, swobody i werwy trzpiotką; nie wolno jej za­
trzymywać się ani pauzować w dykcji, nie wolno'pra­
wie ustać na miejscu przez chwilę, bo Zosia to motyl 
świeżo na wiosenne słońce z poczwarki dobyty —kaź-

; dy kwiat, i listek nęcą go ku sobie i spocząć nigdzie 
nie dają! Uwziąwszy się wydać swą mamę za mąż, 
ażeby zaraz potem, zostać znowu przez nią wyswa­
taną sama z kolej, Zosia czyli grająca tę swawolną 
postać, aktorka, powinna przeprowadzać tę myśl z u- 
porem i źwawością dziecka, a oprócz tego i to bezwa­
runkowo nawet, musi przystroić swe rysy, ruchy i 
mowę, w ten nieokreślony wdzięk naiwności dziewi­
czej, który tylko na licach i sercach szesnastoletnich 
dziewcząt, jak barwa na świeżych owocach połyska!... 
Rozpatrując te wszystkie trudności, i wystudjowawszy 
bacznie grę nowej debiutantki, podczas' dwóch nastę­
pnych jej wystąpień w tej sztuce, powzięliśmy prze­
konanie, że p. Irbanowicz posiada rzeczywistą zdol­
ność i powołanie do artystycznego zawsdu; ma ona 
dużo swobody w ruchach, wiele naturalności w akcji, 
a §ra jej ryśów, ożywiona i zastosowana do każdej, 
drobnej nawet sytuacji, nie podlega już prawie kryty­
ce. Tyle przymiotów w młodej, pierwszy raz wystę­
pującej aktorce, rzadko widzieć można i dla tego pra­
gniemy zobaczyć ją w innej jeszcze, odpowiedniej ro­
dzajowi zdolności roli, ażeby przeświadczyć się zu­
pełnie, że obok pracy p. Urbanowicz posiada dar 
szybkiego przyswajania sobie charakteru jaki przed­
stawia, gdyż to właściwie stanowi główną podstawę 
dramatycznego talentu, zarówno w dramacie jak w ko­
medji, a w ostatniej tem bardziej może!
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zkowego nad Rio Grande. JeD. Weitzel zażądał 
z tego powodu objaśnień.

Według wiadomości urzędowych z Teheranu, 
nadeszły cli do Konstantynopola 2 3 -go listopada, 
spór posłów mocarstw europejskich z perskim 
ministrem spraw zagranicznych, został załago­
dzony z zadowolnieniem obu stron.

Zwracamy uwagę czytelników' na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa i Paryża.

* Wczoraj, jako w dniu św. wielkiego mę­
czennika i zwycięzcy Jerzego, w cerkwi zamku 
królewskiego, w przytomności JW. Hrabiego Na­
miestnika i kawalerów orderu św . Jeizego, oraz 
posiadających krzyże orderu wojskowego, odpra­
wione zostały przez najprzewielehniejszego Joan- 
nicjusza, arcybiskupa warszawskiego i now'oge- 
orgiewskiego, w asystencji duchowieństwa, li- 
turgja św. i uroczyste modły, a o godzinie 4 -ej 
dany był u JW. Hrabiego Namiestnika obiad dla 
wszystkich kawalerów orderu św. Jerzego.

* ( K o n c e r t  w R e s u r s i e ) .  W zeszły czw artek 
wieczorem, licznie zebrana publiczność napełniła ob­
szerną salę w resursie kupieckiej i zajęła wszystkie 
na galerji miejsca. Dawno już, wspaniała ta  sala nie 
wyglądała tak świetnie! Patrząc na jej ozdobne k ry ­
ształy i ogromne Lesserowskie zwierciadła, widząc 
tłum y wyborowego towarzystwa krążące po niej i po 
wielkich “marmurowych schodach, zdawało się, że wró­
ciły już przed-kilkoletuie czasy, gdy na tej sali uwijały 
się roztańczone pary, a zebrane licznie rodziny członków 
resursy lub zaproszonych gości, reprezentowały isto­
tnie miasto, a po części i prowincjonalne nawet towa­
rzystwo. Zdaje się przecież, iż nie długo wrócą i dla 
resursy kupieckiej, minione jej świetności chwile. 
Głównym powodem do tak  licznego zgromadzenia był 
koncert urządzony na dochód pogorzałych m iast kró­
lestwa, koncert zapowiedziany już przez nas dwukro­
tnie, którego obfity i starannie ułożony program , po­
dały już poprzednio wszystkie pisma tutejsze. Pani j 
Trebelli, znakomita prim a donna włoska, k tóra już 
tylokrotnie ofiarowywała swój ta len t na szlachetne 
lub pożyteczne cele, pospieszyła przyjąć udział w re ­
sursowym koncercie, a głos jej znany i wielbiony po­
wszechnie, sprowadził niezawodnie znaczną część wy­
borowych słuchaczy. Grzmoty oklasków i pełne en- 
tuziazmu przyjęcie, dały poznać artystce, iż publicz-^ 
noś^o ten iła  jej delikatną ofiarę. W części wokalnej 
koncertu przyjęła również udział, am atoika, pani 
M unołieimer, której głos salonowy przyjemny i wy­
robiony, podobał się powszechnie. Nie potrzebujemy 
dodawać, że i p. Filleborn, ulubiony nasz tenor, pizyj- 
mowany był przez publiczność z hucznemi oklaskami, 
które  dotąd, są główną nagrodą niepospolitego talentu 
młodego śpiewaka. Z części instrum entalnej, do któ­
rej wzorowego wykonania przyczynili się me m ało a i- 
tyści orkiestry opery tutejszej, odznaczyła się głównie 
p Braum ann, znana już z potężnego taleutu foi tepia- 
nistka, pod której palcami, wyborny instrum ent za­
graniczny, ofiarowany na ten koncert przez znaną fir- 
mę H erm ana i Grossmaima, dźwięczał i śpiewał czaro- 
wnie' Wogóle, koncert czwartkowy w resursie, po­
wiódł się doskonale, a świetny jego rezultat, przyczyni 
się nie mało do ulżenia współbratniej niedoli, sprawio­
nej strasznem i klęskami pożaru. — JW . H r. Namie­
stnik zaszczycić raczył ten koncert, obecnością swoją.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Odpust N iepokalane­
go Poczęcia N. Marji Panny, obchodzony był wczoraj 
uroczyście w kilku kościołach. W kościele katedral­
nym św. Jana, ranne nabożeństwo roratam i zwane, 
odprawił ks. Sotkiewicz, kanonik metropolitalny; na­
stępnie w kaplicy archikonfraternji literackiej, obcho­
dzącej główny w tym dniu doroczny swój odpust, so­
lenną wotywę odprawił ks. kanonik Dziaszkowski; na 
chórze amatorowie odśpiewali oratorjum  Kurpińskie­
go i modlitwę solo sopran Betiensa; sumę celebrował 
JW . ks. p ra ła t Zwoliński, sprawujący obowiązki ad­
m inistratora archi-djecezji warszawskiej; ewangeliczną 
naukę wygłosił ks. Chmielewski. W czasie sniny,ar­
tyści, oraz chóry instytutu muzycznego w zwiększo­
nym komplecie, wykonały solenną mszę M ozarta, na 
graduale Ave Yerum tegoż, na offertorjum „O saluta- 
ris-‘ z arfą Gounod’a; na nieszporach zaś chóry rze­
czone wykonały kompozycje K cm ptera z tonu C ma­
jor, umyślnie do obrzędów nieszpornych ułożoną.

W kościele kks. reformatów, mszę roratam i zwaną, 
odpraw ił ks. Prokop Lipiński, który następnie w cza­
sie sumy przez ks. U rbana Schulc celebrowanej, opo­
wiedział słowo boże; na chórze artyści warszawskie­

go teatru , przy towarzyszeniu organu, odśpiewali 
mszę cztero-głosową Krogulskiego D major, na offer­
torjum  modlitwę do Matki Boskiej, solo tenor Michała 
Zakrzewskiego, na graduale tercet Elsnera.

W kościele po-augustiańskim , sumę celebrował ks. 
Solarski, kazanie m iał ks. Mościcki; amatorowie od­
śpiewali w czasie sumy z towarzyszeniem organu mszę 
Nidcckiego, oraz hymn do M atki Boskiej, na same 
głosy, Chwali boga. ,

W kościele po-bernadyńskim roraty  odprawił ks. 
Czaczkowski, ewangeliczną naukę wymownie rozwi­
nął ks. Grzesiewicz, następnie sumę celebrował ks. 
Jaworski; kazanie w czasie sumy miał ks. Czepule- 
wicz, trzecie nadto kazanie na nieszporach wygłosił 
ks. Janczak. Licznie zebrani amatorowie pod prze­
wodnictwem p. ChwTaliboga, odśpiewali podczas sumy 
oratorjum  Kurpińskiego; na ofertorium  odśpiewała 
modlitw-ę do Najświętszej M arji Panny utalentowana 
am atorka Eugenja Z., na benedictus modlitwę do Ma­
tk i Boskiej solo tenor Adolfa Adama.

* (P r  e n u m e r  a t  a p i  sm.) Do o głoszonego przez 
dyrekcję poczt K. P. cennika gazet i pism perjody- 
cznych ekspedycji gazet w W arszawie, na rok 1866, 
dodane powinny być jeszcze trzy pisma niemieckie, a 
mianowicie: 1. Ńorddeutsche Allgemeine Zeitung',
2. Patriotische Zeitung, i 3% Volksblatt f u r  S tadt und  
L a n d , k tó re—to w ekspedycji gazet prenumerowane 
być mogą.

* ( W i d o w i s k a ) .  Ju tro , o godzinie 1-ej z po­
łudnia, jak  to już zapowiedzieliśmy, w salach reduto­
wych, odbędzie się koncert p. Miski H ausera—a wie­
czorem ostatnie przedstawienie akrobatówT angielskich 
w Dolinie, poprzedzone biegiem na beczce, przez aleę 
Belwederską, wykonanym przez p. Jam es’a.

* ( K a n t o r  e s  k o n t o  w y). JW . dyrektor banku 
polskiego tajny radca Kruze, wyjechał dziś do Lodzi, 
dla otwarcia tam kantoru eskontowego, o którym
wspominaliśmy.

* (Eo to  g r a f  j e  c a ł e g o  s k ł a d u  t e a t r ó w  
w a r s z a w s k i c h ) .  W śród warszawskich zakładów 
fotograficznych, pierwsze miejsce zajmuje, z powodu 
swego urządzenia i prac dokonywanych, zakład pana 
Mieczkowskiego. Zakład ten, rozprzestrzeniony w 
roku zeszłym, zdołał już  wykonać mnóstwo fotografij 
zasługujących na uwagę. Niepodobna nie zwrócić 
szczególnej uwagi na fotografję przedstaw iającą g ru ­
pę całego składu artystów, orkiestry i administracji 
teatrów  warszawskich; portrety m injaturowe ugrupo­
wane są w następujący sposób: u góry dyrekcja tea­
trów; artyści dramatyczni i artyści opery z prawej 
strony, a artyści i artystk i tutejszego baletu z lewej 
strony; u  dołu zaś, adm inistracja, teatrów , chóry i 
orkiestra. W szystkie portrety, nie zważając na to, 
że każdy z nich je s t nadzwyczaj drobnych rozmiarów, 
odznaczają się artystycznem wykończeniem i wielkiem 
podobieństwem. Pośrodku grupy, między portreta­
mi, umieszczone zostały podobizny własnoręcznych 
podpisów wszystkich osób grupy. Cena egzemplarza 
wynosi 1 rs.; fotografję sprzedają się w zakładzie fo­
tograficznym pana Mieczkowskiego, przy ulicy Mio­
dowej.

* ( T a r g i ) .  Średnie ceny żywności na targach war­
szawskich w dniu wczorajszo-piątkowym były następu­
jące: co do nabiału: masła świeżego funt kop. 35, solo­
nego funt kop. 28 y2, śmietany kw arta kop. 25, ser kro­
wi kop. 25, twaróg kop. 10, jaj kopa rs. 1; codo dro­
biu: kurczę kop. 30, pularda kop. 45, gęś tuczona rs. 1 
kop. 20, gęś zwyczajna kop. 75, kaczka kop. 50, indyk 
rs. 1 kop. 80, indyczka rs. 1 kop. 20. Dowozu jarzyn 
i ogrodowizny już to z powodu święta, już to z powodu 
mrozu nie było wcale, tylko na straganach przekupek 
było potrosze. Co do zwierzyay: sarna rs. 10, pieczeń 
sarnia rs. 3, zając rs. 1 kop. 5, kwiczołów para kop. 
21 '/2, jarząbków para kop. 75, cietrzew rs. 1 kop. 20; 
codo ryb: szczupaka żywego funt kop. 2 2 '/ , ,  lina funt 
kop. 22 ‘/ 2, karpia funt 2 2 '/2, karasia kop. 20; ryby 
śnięte funt po kop. 15.

♦ ( W y p a d e k ) .  W  dniu onegdajszym storozakonna 
Ryfka Bornsztejn, z m. Piaseczna pochodząca, jako mo­
cno chora będąc wiezioną do tutejszego szpitala staroza- 
konnych na kuraeię, w drodze życie zakończyła.

* Tygodnik ilustrow any  N. 324, wyszedł z druku i zawiera: 
Gniezno, (z drzew.)—Kronika tygodniowa.—Przegląd polityki 
zagranicznej.—Pamiętniki starającego się, powieść (c. d. z 5 
drzew.) —Dobrski, (z drzew.) — Jan Fryderyk Niszkowski, 
(dokoń,)—Kilka słów odpowiedzi.—Przegląd piśmienniczy. 
Jeden dzień z życia gospodarza-poety.

* Wędrowiec N. 153, z dnia 7 grndnia 1865 r. mieści: 
Maori, (dokoń. z drzew.)—Połów stokfisza na islandzkich 
wodach (z 2 drzew.)—Pałac Signoria we Florencji, (z drzew.) 
—Mulatka (d. c.)—Bayeux, iz drzew )—Wycieczka do Alaba­
my, (d. c.)—Kronika zagraniczna.—Słudzy, (z drzew.)

* Numer 23 K łosów , wyszedł z druku i zawiera:—Rychter 
i Królikowski, w komedji Sztuka i Handel (z drzew. Kostrzew- 
skiego.)—Epawi, p.Reybaud przekład J. Belejowskiej (c. d.)

Dantego komedja Boska, ustęp z pieśni YI (z drzew. J. Dore.) 
—Przygody pana Jacentego, wycieczka do północnego biegu- 
na p. Z. Wójcickiego (dokoń. z 6 drzew.)—K. Wolskiego, po­
dróż po Stanach Zjednoczonych Ameryki (c. d.)—Don Juan, 
p. Mirona.—Fragment, p. W. Morzkowską (c. d )—Do reda­
kcji Kłosów, p. FI. Cz.

* Nr. 10 Gazety Muzycznej i  Teatralne/, wyszedł z druku i za­
wiera:—Przegląd tygodniowy, przez T. L .—Józef Elsner, ja ­
ko kompozytor muzyki kościelnej p. F. Stevicha.—Akcja na 
scenie z niem., (c. d.)—Nowiny ze świata muzycznego.—Ro­
zmaitości.

* Wyszedł N. 47 Gazety Rolniczej i zawiera:—Ochrona lasów, 
p. H. Trąmbczyóskiego.—O młynarstwie.—Czego nam dzisiaj 
w rolnictwie brakuje, (d. c.) p. K. Malczewskiego.—O kotelni- 
cy u owiec, (d. c.) p. Z. Małachowskiego—Różne sposohy 
umieszczenia podpór pod winorośle, (dokoń. z 2 drzewor.)— 
Przegląd rolniczy.—Kronika rolnicza, (d. c.)p. Z. Gawareckiego. 
Korespondencje gospodarskie:—z Brzozówki, guber. Kowień­
ska p. Z. K.,— z w. ks. Poznańskiego.—Nowiny i ogłoszenia 
g o s p o d a r s k i e . __________ _

♦ W y b o r y  s z l a c h e c k i e  w Mo s k wi e ) .  Zgro­
madzenie szlachty gubernji moskiewskiej, po ukończeniu 
swoich czynności, zamknięte zostało 18 listopada. Nagu- 
bernjalneg > marszałka szlachty obrany został dotychcza­
sowy marszałek książę Gagaryn, a kandydatem na guber- 
njalnego m arszałka-książę A. Meszczerski. (.R uS.Inw .)

♦ ( B r a c t w o  c e r k i e w n e  w m. O s t r o g u ) .  Na 
początku roku teraźniejszego, założone zostało w mieście 
Ostrogu, w gubernji wołyńskiej, staraniem hrabiny Anto­
niny Błudowej, prawosławne bractwo cerkiewne, mające 
na celu opiekowanie się biednymi chorymi i zabezpiecza­
nie sierot prawosławnych, przez wychowanie, od przecho­
dzenia na wyznanie łacińskie. (Siew . Pocz.J

* ( K l u b  w E l i s  a b  etg r o d z i e ) .  Odes. Wiest. 
donosi, że w m. Elisawetgrodzie zakładają nowy kłub 
pod nazwą „zgromadzenia towarzyskiego”, który przyjął 
za zasadę równouprawnienie mężczyzn i kobiet, oraz 
stanów i wyznań. Przy tymże klubie będzie osobny ga­
binet, pod kierunkiem jednego z członków meklerów, dla 
ułatwiania interesów handlowych pomiędzy członkami 
i gośćmi tego zgromadzenia. (Ooł.)

♦ ( N o w y  d z i e n n i k  p r o w i u c j o n a l n y ) .  Od 1 
października r. b., w m. Czyta zaczęła wychodzić gazeta 
pod tyt.: Zabajkałskia obłastnyja Wiedomosti. (S iew . 
Pocz.J

( W y d a n i e  d z i e ł a ) .  W Nowogrodzie wyszedł 
trzeci poszyt Zbornika Nowogrodzkiego, wydawanego 
nakładem komitetu statystycznego. Zadaniem pisma jest 
obznajmienie publiczności ruskiej z historycznymi zabyt­
kami wielkiego Nowogrodu, który' niegdyś grał ważną 
rolę w historji narodu ruskiego. '{Ooł.)

♦ ( G ł ó w n a  k o m p a n j a  k o l e i  ż e l a z n y c h  r o ­
s y j s k i c h ) .  Na wstawienie się rady zarządzającej to­
warzystwa, podane do wiadomości ogólnego zgromadze­
nia akcjonarjuszów, rząd pod dniem 15 (27) maja r. b. 
udzielił pozwolenie na opłacenie kuponów od akcji i ob- 
ligów kompanji w Petersburgu biletami kredytowemi po­
dług kursu średniego wekslowego z ostatniego przed o- 
kazaniem kuponów dnia, na giełdzie petersburskiej, ra ­
chując, podług § 7-go najwyżej zatwierdzonej 3-go listo­
pada 1861 r. ustawy głównej kompanji, za 125 rsr„ 
500 fr., 2D funt. ster., 236 złot. hol., czyli 134 tal. prus., 
a to wraz z premium, które podług kursu teraźniejszego, 
wynosi około 22 kop. od rubla. Podług tego kursu 
przypadałoby do wypłaty z kasy kompanji w Petersbur­
gu: do półrocznego kuponu pojedynczej akcji 125 rublo­
we', zamiast 3 rsr. 1 2 '/, k o p , 3 r. 82 k ; - d o  półroczne- 
go kuponu od akcji 625 rsr., zamiast 15 rsr. 2 
kop.— 19 rsr. 10 kop.; do półrocznego kuponu obligów 
1-ej emisji 500 rsr., zamiast 11 rsr. 25 kop — 13 rsr. 
72 kop ; do półrocznego kuponu obligów 2-ej emisji 125 
rsr, zamiast 2 rsr. 50 kop, — 3 rsr. 5 kop. (Rus. Jnw '.

* ( K o m u n i k a c j a  m i ę d z y  K r o n s z t a d e m  a 
O r a n i e n b a u m e m ) ,  jak donosi K ronst. Wiest. z d. 
18 (30) listopada, za pomocą parostatków pasażerskich 
i paropływu portowego, trwa bez przerwy. {Ooł.)

Ameryka.
* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a ) .  Depesza pry­

watna z Nowego Jo rku  z 23-go listopada donosi, że 
prezydent Johnson oświadczył jenerałowi Logan, m ia­
nowanemu, w miejsce p. Corwin’a, posłem Stanów 
Zjednoczonych przy eks-prezydencie konfederacji me­
ksykańskiej, ażehy był w pogotowiu do wyjechania 
pierwszych dni grudnia do Teksasu, gdzie rezyduje 
Juarez. ( L a P a tr . )

Anglja.
* ( W y p a d k i  n a  w. J a m a i c e ) .  R ząd angielski 

znajduje się, jak się zdaje, w wielkich kłopotach z po­
wodu ostatnich wypadków na wyspie Jamaice. Po­
wiadają, że pomiędzy ministrem osad p. Cardwellem 
i jego nowym podsekretarzem  p. Forsterem , wyszła 
z tego powodu na jaw rażąca różnica zdań. Opinja 
publiczna nie oświadczyła się jeszcze jednozgodnie,
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lecz bardzo liczne głosy przemawiają energicznie ministra osad do wyznaczenia komisji, mające1' zba- 
przeciw polityce Eyre’go. Codziennie zapowiadane są dać, w jaki sposób należy uorganizówać pracę mu- 
nowe meetingi z powodu tej nieszczęśliwej historji; rży nów i coolisów azjatyckich w Antyllach hiszpań- 
tak między innemi 4-go b. m. miał się odbyć jeden skich. Dekret ten, datowany 23 go listopada, uważa- 
meeting w Newcastle-on-Tyne, a drugi w Liverpool, ny jest jako zapowiedź zniesienia niewolnictwa. 
W niejednym kościele protestanckim, nie należącym {Tamże.)
do kościoła anglikańskiego, dały się słyszeć w zeszłą | * ( P r o c e s  p r a s o w y ) .  Z Madrytu piszą pod
niedzielę kazania o męczeństwie Gordona. Obrońcy dniem 2 .m b. b.: Dziennikowi Los Noledados wyto-
Eyre’go, coraz bardziej zamilkają w prasie, podczas ---------  ■ ■ • • - - J
gdy bardzo 
ne przez hr.
nie wiadomo uuwiem, czy szanowny lora ma na my- j g<^ porównanie 
śli niezależne śledztwo, któreby wyprowadziła osobna : p a(r \ 
komisja, czy też zbadanie sprawy na zasadzie in fo r-1 
macij powziętych na drodze urzędowej i sekretnej.

me jest na naszą korzyść

Żądane jest natychmiastowe odwołanie gubernatora 
Jamaiki. {Nordd. A. Z.)

* ( B o m b a r d o w a n i e  C a p - H a i t i e n) 
przez kanonierkę angielską Bulldog, zostało potępio­
ne przez rząd angielski. Kapitan Walk, dowódca Bull- 
doga, stawiony został w Jamestown przed sądem 
wojennym. Zarzucają mu: 1) czyn nieprzyjacieLki 
względem kraju, z którym Anglja nie prowadzi woj­
ny, i 2) utratę statku, który osiadł na mieliźnie na 
skutek bombardowania i który kapitan Walk wysa­
dził w powietrze, ażeby nie dostał się w ręce stron-. 
nictwa haityjskiego, na czele którego stoi Salnave. 
Przyszła poczta przywiezie nam wyrok wydany przez 
sąd wojenny Jamaiki. (La Fr.)

Austrja.
* (A d r  es a). Sejm styryjski przyjął znakomitą, i  

większością projekt adresu występującego przeciwko j 
patentowi wrześniowemu. Deputowany Kaiserfeld i 
wypowiedział długą mowę, w której energicznie po­
wstawał na ten patent, Sejm w Parenzo uchwalił je- 
dnozgodnie adres do cesarza z podziękowaniem za 
patent wrześniowy. (Nord.)

* (P. S e  n n y e y . —W y b o r y  w W ę g r z e c h ) .  
Peszt, 4 grudnia. Lloyd  donosi, że tavernicus Sen- 
nyey ma zostać prezesem izby wyższej wigierskiej.— 
W Sz. Andree, gdzie kandydatami na deputowanych 
byli Acs i Kalay, pierwszy z nich został wybrany 250 
głosami. Podczas wyborów zaszły krwawe zajścia, 
przyczem 2 osoby zostały zabite, a 14 osób odniosło 
rany. (W ien.Z.)

Belgąa.
* ( M e e t i n g  soc j  a l i s t o  w s k i) odbył się nie­

dawno w Brukseli. Na tein nowrem zgromadzeniu nie 
szczędzono gwałtowności mowy i proklamowano 
rzeczpospolitę demokratyczną i socjalną; (La Fr.)

* ( R e z u l t a t  wy bor ów) .  Madryt, 4 grudnia. 
Zapewnają, że pp. Olozaga i Narvaez wystąpią z

Francja.

binetu. Wybory zostały ukończone i rezultat ich jest 
następujący: z stronnictwa umiarkowanego wybrano 
30 członków; z stronnictwa prograsistów 4; z stron­
nictwa neokatolików 20. (Ford/.

Meksyk.
* ( D z i a ł a n i a  woj  en u e . -  J u a r e z . )  Depesza 

z Meksyku z 5-go listopada, otrzymana przez Nowy 
Jork, donosi, że oddział ekspedycyjny, który wyruszył 
z Mazatlan pod dowództwem jenerała Aymard, przy­
był 23 października du Durango. Pułkownik Garnier, 
należący do tego oddziału, został posłany do Guade- 
lupe y Calvo i pobił republikanów w okolicach tego 
miasta.—Jenerał Mac-Dowell, dowodzący wojskami 
w Nowym Meksyku, przysłał do Waszyngtonu depe­
szę, obejmującą potwierdzenie wiadomości poprze­
dnio przez niego zakomunikowanych. Depesza ta 
stwierdza, że Juarez, który udał się był drogą wio­
dącą do Santa-Fe, zmienił kierunek i udał się do 
Austin, stolicy Teksasu, gdzie zamieszkała znaczna 
liczba jego stronników. (L a  Patr.J

Niemcy.
* ( W i e l k i  k s i ą ż ę  O l d e n b u r g s k i ) .  Wiado­

mość szerzona jakoby ze strony półurzędowej, że 
wielki książę oldenburgski złożył w tych czasach 
oświadczenie co do swego stosunku do kwestji szlez- 
wicko-holsztyńskiej, czyli inaczej, że „zrzekł się swej 
kandydatury,” okazała się całkiem bezzasadną, (Ń . 
Preus. Z.)

Frusy.
* ( U k ł a d  y). Berlin, S grudnia. Rząd włoski 

zawiązał z Prusami układy co do pełnomocnictwa 
względem zawarcia traktatu handlowego. Lada dzień 
oczekują tu  owego pełnomocnika. Nie wiadomo jesz­
cze, jakie stanowisko zajmie Bawarja w obec bliz- 
kiego zawarcia traktatu. (Sehl. Z.)

* (K w e s t j a m e k s y k a ń s k a ) .  Podług brzm ię-! *  (S e j m p r  o w i n c j  o u a 1 u y). Poznań, 4 gra­
ma, konstytucji, kongres Stanów Zjednoczonych m ia ł! dnia. Naczelny prezes i komisarz królewski p. Horn,
zgromadzić się w Waszyngtonie 4-go, t. j. w pierwszy 1 ,1VZV ntwaroin sclmu n m n rin A n ó r.™  ... n  —
poniedziałek b. m. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że gabinet waszyngtoński będzie musiał zrobić kon­
gresowi, którego większość jest republikańską, ustęp­
stwo w zamian za swą politykę wewnętrzną, nie bę­
dącą w zgodności z usposobieniem tej większości; 
prawdopodobnie prezydent Johnson będzie się starać 
zrobić to ustępstwo za pomocą kwestji meksykań­
skiej. Zachodzi przeto ważne pytanie, jak daleko 
kongres posunie swe w tym względzie żądania i czy 
rząd francuzki zechce takowym zadosyć uczynić. Są 
liczne pow’ody do mniemania, że rząd francuzki ży­
czyłby sobie znaleźć sposobność do jakiegokolwiek 
zadowalniającego zakończenia sprawy meksykańskiej. 
(Nordd. A . Z )

* (P. II i d a 1 g o), poseł meksykański w Paryżu, 
uda się wkrótce do Meksyku za urlopem, który otrzy­
mał od swego rządu. Podczas jego nieobecności, po­
selstwem kierować będzie osobny sprawujący intere- 
sa. (La Fr.)

* ( K a n o n j e r k a  D e c i d e  e). Podług wiado­
mości zakomunikowanych przez posła francuzkiego 
w Buenos Ayres, kanonjerka wojenna francuzka De- 
cidee popłynęła w górę Parany i ma udać-się aż do 
Assomptiora, stolicy Paragwaju, dla opiekowania się 
poddanymi francuzkimi, w razie gdyby ich interesa, 
lub bezpieczeństwo zostały zagrożone na skutek woj­
ny -trapiącej ten kraj. (La IV.)

Hiszpamja.
* (S p r a w a c h i 1 i j s k a). Rząd chilijski areszto­

wał hiszpanow rezydujących w Chili i trzyma ich ja ­
ko zakładników; Correspondencia powiada, że admi­
ra ł Pareja grozi wylądowaniem na którymkolwiekbądź 
punkcie rzeczypospolitej i zabraniem 5M0 rodzin, któ­
reby zagwarantowały mu bezpieczeństwo poddanych 
hiszpańskich. (La Fr.)

* (A n t y 11 e h i s z p a ń s k i e ) .  Dekret ogło­
szony w gazecie urzędowej madryckiej, upoważnia

przy otwarciu sejmu prowincjonalnego w Poznaniu, 
przemówił w następujących słowach: Trzy brzemien­
ne wypadkami lata upłynęły od ostatniego zgroma­
dzenia sejmu. Zwycięzka wojna podniosła znaczenie 
i potęgę Prus; armja pruska, w której szeregach 
walczyli synowie wielkiego księztwa, dodała nowego 
blasku dawnym sztandarom. Mądrym zamiarom na­
szego drogiego króla widocznie, sprzyjało błogosła­
wieństwo, które uwieńczone zostało bLgiemi skut­
kami rozciągającemi się do całej ojczyzny. I nad w. 
księztwem czuwała także opatrzna ręka Boga, Mu­
simy przyznać z podziękowaniem, że pomimo niektó­
rych uciążliwości, wielkie księztwo nie pozostało 
w tyle na drodze duchowego i materjalnego swojego 
rozwoju, w pracy około ulepszenia swoich stosunków 
i w dążnościach do ugruntowania swojej pomyślności; 
są to rezultaty, do osiągnięcia których rząd dążył z gor­
liwością, i które pomimo przedstawiających się tu 
wielu trudności, dają się spostrzegać stanowczo, cho­
ciaż powolnie. Ważna sprawa, która przedewszyst- 
kiem spowodowała nadzwyczajne zebranie obecnego 
sejmu, wyłuszczoną została szczegółowo w najwyż­
szym dekrecie propozycyjnym i poleconą szczególnie 
jak najdokładniejszemu waszemu zbadaniu. I Oprócz 
tego przedłożone zostaną Sejmowi różne projekta do­
tyczące spraw prowincji, które będą miały na celu 
nie tylko zdanie sprawy z czynności , odbywanej 
przez ten przeciąg czasu administracji, ale także 
projekta, których celem będzie podniesienie i roz­
szerzenie . instytucij prowincjonalnych , potrzebu­
jących udoskonalenia. Doświadczeuie i znajomość 
rzeczy prezesa sejmu, chwalebna troskliwość je ­
go członków o interesa prowincji, najlepszą są rękoj­
mią, że znakomite i ważne materjały rozpatrzone i 
załatwione zostaną starannie, szybko i z pomyślnym 
rezultatem. Co do mnie, sejm znajdzie zawsze we 
mmc gotową pomoc, o ile takowej będzie potrzeba, 
składając w ręce pana marszałka sejmu najwyższy 
dekret propozycyjny z dnia 16-go z. m. i przetłoma- 
czone na język polski co dopiero przeczytane przeze-

mnie słowa, oświadczam w imieniu najjaśniejszego 
pana, iż 14-ty z kolei sejm prowincjonalny w. księz­
twa poznańskiego zostaje otwartym. (Patr. Z .)

* ( S e k r e t a r z e  s e j m u  p o z n a ń s k i e -  
g o). Mowę naczelnego prezesa, wypowiedzianą przy 
otwarciu sejmu, odczytał w języku polskim dr. Szół- 
drzyński, członek sejmu, również i odpowiedź mar­
szałka sejmowego, który oświadczył, że ponieważ sam 
nie posiada znajomości języka polskiego, upoważnił 
do tego dwóch uzdolnionych sekretarzy, pp. dra Szół- 
drzyńskiego i burmistrza Alberti, ażeby tym sposo­
bem uniknąć wszelkiego nieporozumienia. (Po<. Z .)

* ( W y r o k  w s p r a w i e  p r a s o w e j ) .  Berlin, 6 
grudnia. W procesie prasowym przeciwko drowi

I Graevell, trybunał najwyższy uznał, że z powodu 
przesiania przez oskarżonego broszury deputowanym 
sejmu, nastąpiła publikacja wykraczająca przeciwko 
§ 33 prawa prasowego. Graevell rozesłał deputowa­
nym sejmu 350 egzemplarzy swojej petycji w sprawie 
księztw nadelbańskicb, i z tego powodu skazany zo­
stał w dwóch instancjach za obrazę ministrów doko­
naną tylko „na piśmie”, na cztery tygodnie w ięzienia. 
W skutek jednak apelacji główniej prokuratorji, naj­
wyższy trybunał skazał oskarżonego za „publiczną” 
obrazę na sześć tygodni więzienia. ( Wolffs T. B . )

* ( W y p ł a t a  d y w i d e n d y ) .  Poznań, 6-go 
grudnia. Prezes banku praskiego, minister handlu, 
hr. Itzenplitz, zawiadamia osoby interesowane, że u- 
stanowiona na rok 1865 dywidenda od obligacij ban­
ku pruskiego, wynosząca za drugie półrocze dwa i 
ćwierć procentów, czyli 22 tal. 15sgr. brzęczącej mo­
nety, wypłacaną będzie za obligacją nr. 38 we wszyst­
kich królewskich kasach bankowych. (Fos. Z.)

* ( P o d a t e k  g r u n t  o w y). W sprawie przy­
wrócenia napowrót dodatku do podatku gruntowego 
kosztów' administracji, rząd widział się upoważnio­
nym ale nie zmuszonym do zezwolenia na umiarko­
wane obliczenie tych kosztów przy płaceniu podatku 
gruntowego. Stany prowincjonalne zostaną upowa­
żnione stosownie do woli najwyższej, do obmyślenia 
pod tym względem jak najodpowiedniejszych środ­
ków. (W olfs T. B.)

Włochy.
* (G a b i n e t ) .  Podług korespondencji z Floren­

cji, zamieszczonej w Monitorze, w razie gdyby zmia­
ny w ministerstwie włoskiem okazały się niezbędne- 
mi dla uzyskania poparcia większości, jenerał La 
Marmoj-a we wszelkiej kombinacji ministerjalnej, pre­
zesem gabinetu i ministrem spraw zagranicznych. 
(La Fr.)

* ( A r m j a  w ł o s k a ) .  Włoski minister wojny po­
stanowił obecnie, że 9,000 ludzi z kontyngensu z ro- 
ka 1864, przejdzie z kategorji armji czynnej do» re­
zerw. W ten sposób kontyngens z r. 1864 został zre­
dukowany z 55,000 na 46,000 ludzi. Italie powiada, 
że ten środek, mający na celu oszczęduości, wywoła 
zapewne niejaką opozycję ze strony lewego krańca 
izby, który jest tego zdania, iż ministerstwu nie słu­
ży prawo zmniejszania kontyngensów bez uchwały 
parlamentu.

* (S p r  a w d z a n i e w y b o r  ó w). Włoska izba 
deputowanych nie ukończyła jeszcze sprawdzania wy­
borów swych członków. Na 443 wyborów, zatwier­
dzono dotąd 375, unieważniono 25 i pozostawiono 
w zawieszeniu 6. Pozostaje do sprawdzenia 37 wy­
borów. (La Fr.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów ó grudnia.

P rzed  obradami szczegótow em i nad regulam inem  sejm o­
w y m .-  D zis ie jsze  posiedzenie. —  K oncesja udzielona ks. m e­
tropolic ie  L itw inow iczow i i sp ó łce . -  Obawy.

Przedwczoraj poruszono w klubie frakcji ruskiej, 
kwestję wystąpienia posłów ruskich ze sejmu podczas 
dalszych obrad nad regulaminem, a mianowicie nad 
podniesioną przez Borkowskiego kwestją, jaki język, 
polski czy ruski, ma być języ kiem urzędowym sejmu 
i wydziału krajowego. Omal wszyscy księża- przewi­
dując, jaka zapadnie uchwała—są tembardziej za wy­
stąpieniem posłów ruskich ze sejmu, iż położenie frak­
cji ruskiej nie jest do pozazdroszczenia. Wszędzie w 
mniejszości znacznej, w sejmie, w sekcjach, w komi­
sjach, nie może nawet i marzyć o przeprowadzeniu 
drogą sejmową spraw specificznie rusińskich. Wąt­
pliwą jest jednak rzeczą, ażaliby się udało księżom 
ruskim pociągnąć za sobą włościan, których więcej 
obchodzą sprawy materjalne, niż kwestje narodowe. 
Spodziewane podwyższenie płacy posła z 12-u złp. 
na 24 złp., wpływa znacznie na ich ochotę pozosta­
nia w sejmie, choćby nawet księża dobrodzieje zdecy­
dowali się na krok tak stanowczy, jak wystąpienie ze
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sejmu. Dla większości sejmowej nie jest tajemnicą, tea 
zamysł poselskiej inteligencji ruskiej. Stanowisko je ­
dnak lojalne, jakie w obec rządu szturmem zajęła i 
widoczny zwrot teraźniejszego ministerstwa ku zasa­
dzie „polityczno-historyczuej indywidualności,” nie 
czynią ją  bynajmniej skłonną do ustępstw dla zaże­
gnania burzy, która skończyłaby się najprawdopodo­
bniej rozpisaniem nowych wyborów w miejsce prote­
stujących i ustępujących posłów. Nie brak wprawdzie 
śród tej większości ludzi, którzy nie szczędzą zabie­
gów, by sprowadzić pożądaną tranzakcję, wolno je­
dnak wątpić, by usiłowania te pomyślny uwieńczył 
skutek, już die tego, że gorętsi menerzy mniejszości, 
radzi chwytają sposobność, by przynajmniej wystą­
pieniem ze sejrnu dać głośniejszy znak życia, już dla 
tego także, że znaczna większość sejmowa nie myśli 
dla świętej zgody posuwać za daleko ustępstwa. Źe 
dotąd trauzakcja, o jakiej przebąkują, nie stanęki, 
dowodzi odraczanie z jednego posiedzenia na drugie 
dalszych nad regulaminem obrad.

I  na dzisiejszem posiedzeniu złożono u laski mar­
szałkowskiej kilka nowych wniosków; między innemi, 
wniosek podpisany po większej części przez włościan, 
by sejm uchwalił zaprowadzenie ksiąg hypóteczuych, 
dla tak zwanej mniejszej posiadłości (gruntów rusty­
kalnych). Zasługuje także na uwagę wniosek Sma- 
rzewskiego, członka wydziału, aby zniesiono omal 
stuletnie przepisy, zakazujące bez pozwolenia władzy 
dzielić grunta tak rustykalne, jak domiuikalne—prze­
pisy, które w rażącej zostają sprzeczności z faktycz­
nym stanem, gdyż włościanie od zniesienia pańszczy­
zny, dżielą między sobą grunta na papierze niepo­
dzielne.

Jaką tamę kładą wzrostowi rolnictwa tego rodzaju
majoraty, wiadomo powszechnie. 6 •

F ary z, d. 4 grudnia.
Odnowiona przez Mierosławskiego skarga na Guttrego.— 
Pojedynek Guttrego, z sz fftrn.jene-nlnej organizacji.—Proces 

Mikoszev ski eg'.
Wiadomo ci je s t czytelniku, że obywatel Guttry po 

zabiciu Kurzyny, osiadł na dożywyciu w Liege. Li­
che to miasto, dobrani współziomkowie, charakteru 
spokojnego, zamożni i gotowi wiecznie słuchać lub 
grać w preferansa z wielkim człowiekiem, mieli mu 
zapewnić tę błogą ciszę, za jaką tęsknią wszystkie 
dusze niepospolite. I rzeczywiście, obywatel Guttry 
używał tego szczęścia przez kilka miesięcy; kawiar­
nia L'univers, była miejscem jego ulubionem; tamto, 
opowiadał on swe heroiczne wspomnienia, swe walki 
z Mierosławskim, którego zrujnował wynalazki, owe 
wynalazki co miały wyzwolić Polskę na rzecz dykta­
tora; tamto, rozrzewniał się nad stosunkami swemi 
z ks. Sapiehą, z uczciwym Gałęzowskim, z sumien­
nym bałetnikiem Bonoldirn. i jeszcze z innemi wiel-- 
kiemi postaciami. Słuchacze słuchali tych opowiadań 
w milczeniu, czasem jednak ktoś mowę opowiadają­
cemu przerywał, szczególniej w ustępach o pienią­
dzach narodowych, lecz zręczny obywatel, jednein 
słowem o Kurzynie, przywracał porządek i wiarę.

Strach ma swoich entuzjastów. Guttry więc ich 
miał w ogromnej liczbie, pistolet jednał mu szacunek, 
zaufauie i największą wiarę, lecz że szczęście ludzkie 
jes t nietrwałe na ziemi, więc i pokój w tej chwili, 
naszego obywatela, w okropny sposób zakłócony zo­
stał.

Oddawna już Mierosławski chciał się pomścić na 
autonomiście który go nie chciał dopuścić do zbawie­
nia Polski, oddawna już on kazał drukować w 
broszurach i gazetach że Guttry, Bonoldi, Sapie­
ha, Czartoryski, Gałęzowski i t. d., służyli spra­
wie narodowej w brew własnemu sumieniu, tak dłu­
go dopóki kraść było można; że ludzie ci rujnując 
plany przedsięwzięcia, a szczególniej wynalazki jego, 
zrujnow ali Polskę.

Ńa takie oskarżenia jawne, wyraźne, osobiste i do­
wodami poparte, Guttry, przedstawca całej spółki 
oskarżonej milczał, uparcie nieodpowiadając na za­
rzuty; jeżeli bowiem inni n eszukali usprawiedliwienia 
się przed krajem i Europą, dla czegóż więc on jeden 
miał protestować i w protestacji dać jakąśkolwiek 
satysfakcję narodowi, przez tyle nieszczęść wypróbo­
wanemu.

Mierosławski spostrzegłszy się na bezskuteczności 
swych pocisków, umilkł także, lecz milczenie to 
chwilowe, nie było zrzeczeniem się ani władzy ani 
zemsty. W ciszy organizował on i f matyzował swą 
partję i kiedy roboty sam doprowadził do skutku (to­
warzystwo demokratyczne), wówczas rozkazał K., 
swemu sławnemu szefowi jeneralnej organizacji 
wytoczyć w Glosie Wolnym , proces Guttremu, 
z podpisem i na odpowiedzialność obywatela K.

Akt oskarżenia odnowiony i wydrukowany w dniu 
10 listopada, rzucił popłoch w pustelnicze zacisze 

•Guttrego. Zaatakowany tym razem bezpośrednio,

osobiście, Guttry wyzwał na pojedynek obywatela 
K .—K. przyjął pojedynek, z oświadczeniem że jeżeli 
go los spotka Kurzyny, w takiin razie S. zastąpić 
go winien, a gdyby i ten zginąć mial, to inni, tak dłu­
go potykać się z Guttrym będą, dopóki ten gardłem 
swych intryg nie przypłaci. :

W sprawie tej całej nasuwają mi się dwa pytania, 
których rozwiązać nieumiem; i tak: Dla czego Miero- ' 
sławski nie skarży sam osobiście Guttrego, a w miej- , 
see siebie daje I O -  Gzy Guttry, po zabiciu K., przyj­
mie wyzwanie S. i innych?

Smutny ten proces, każe nam przypomnieć ów 
słynny budżet przez Presse podany. Krzyczd.no nań, 
co jednak dziś powiedzą obrońcy honoru urzędników 
narodow ych, w obec oskarżenia zaniesionego po raz 
drugi przez samego ex dyktatora?

Drugim procesem, o jakim w tej chwili mówię, jest 
proces, który ma wytoczyć Giller przed radą prze­
wodniczącą ks. Mikoszewskiemu, który drugi rok, i  
bez upoważnienia żadnego, wimieniu duchowieństwa, 
emigracji i Polski, jeździ po Europie, zbiera pienią- | 
dze, bez składania nikomu rachunków, istnie jak spe- ! 
kulant w imieniu wielkich rzeeży działający na swą
rek§- . ,

O ile nam wiadomo, Mikoszewski, przysyłał od 
czasu do czasu, to towarzystwu braterskiemu, to Gil- 
lerowi, to niewiastom polskim, po trochu pieniędzy 
dla ulegalizowania niejako owej świętokradzkiej en- 
trepryzy. Coby więc zajść mogło między nim a Gil- 
lerem, który żąda złożenia, rachunków pieniędzy i 
zaprzestania wędrówek żebraczych? tego niewierny, 
lecz czas nam i to wyjaśni. ?

Neapol, 30 listopada.
List Jerzego Pallavicino i stronnictwo czynu.— Możliwy mi­
nister.— Zamknięcie seminarjów.— Ostatni perjod cholery.

Jerzy Pallavicino, przyjaciel Garibaldego i prody- 
ktator w Neapolu w I860 r., jest jednym z tych za­
palonych patrjotów, co podzielając wszystkie żale swe­
go przewódcy przeciwko umiarkowanym, trzymają 
się w zupełuem prawie odosobnieniu, czekając szczę­
śliwszych chwil, dla ukazania się znowu na scenie 
politycznej. Lecz ponieważ cięży im ta przymuso­
wa bezczynność, a może też i z powodu zawiści, że 
bez nich się obchodzą, mszczą się też i korzystają 
z każdej sposobności, aby skruszyć kopję na korzyść 
swych zasad i objaśnić, jak twierdzą, opinję publiczną, 
co do mniemanych niebezpieczeństw, na jakie się 
kraj naraża, pozostawiające zarząd w ręku ich polity­
cznych przeciwników.

Podobny wypadek zdarzył się niedawno przy wy­
borach; progresiści widząc że radykalni tak stanow­
czo przeciw nim walczą, oświadczyli głośno, iż  odtąd 
odpychają wszelką solidarność z każdem stronnic­
twem, któreby w zasadzie nie było szczerze monarchi- 
czne. To oświadczenie wydało się obrażającem dla 
niektórych radykalnych, którzy szczycą się tem, iż 
są równie monarchiczni jak  progresiści. Ale trzeba 
posłuchać Jerzego Pallavicino, który podjął się od­
powiedzieć, aby zrozumieć w jaki sposób przystają 
oni na tę zasadę: „Czyż my wszyscy” powiada on w 
liście do redaktora dziennika Italie, „republikanie i 
„monarchiczni, umiarkowani i radykalni, nie odrzuca­
jmy prawa z bożej łaski, poddając się zwierzchnictwu 
„ludowemu? Dziś lud włoski wyrzekł swe słowo: 
„chce monarchji, zatem obowiązani jesteśmy być mo- 
„narchićznemi. Ale niech jutro tenże lud, protestu­
j ą c  przeciwko błędom i zbrodniom rządu przeciwna- 
„rodoWego, powie że chce rzeczpospolitej, jako posłu­
s z n i  losowi będziemy republikanami”. Tak przema­
wia Pallavicino: trzebi być monarchicznym kiedy 
większość tego chce, i republikanem kiedy taż wię­
kszość znudzi się tym kształtem rządu. Jest to bar­
dzo jasno i niema nic do powiedzenia. Wspomnione 
błędy i zbrodnie Pallavicino uznaje w „szalonym a 
„zgubnym systemie, wprowadzonym przez Minghet- 
„tego a którego trzyma się Lamarmora;” dalej uznaje, 
że „kto układa się z królem rzymskim nie chce 
„Rzymu” i że ta polityka jest „pogwałceniem uchwa- 
„ły ludowej”.

Do tego to się dochodzi, kiedy coraz bardzie j prze - 
sadzając, zaczyna się mięszać odpowiedzialność mini­
strów i osobiste antypatje z instytucjami konstytu- 
cyjnemi, wynikającemi z woli narodu, a których 
najmniejsze zadraśnięcie, byłoby hasłem upadku 
Włoch.

Pallavicino kończy w następujący sposób: „Synowie 
„rewolucji, mamy wiarę w naszą matkę. Wierni 
„uchwale ludowej, chcemy ocalić jednocześnie koro- 
„nę i Włochy. Umiarkowani narażają na niebezpie­
czeństw o jedno i drugie”. Biedne byłyby w istocie 
Włochy, gdyby miały być rządzone przez ludzi, z tak 
ograniczonemi pojęciami politycznemi! Na szczęście nie 
doszliśmy do tego i gdyby nawet lewe stronnictwo

parlamentarne doszło do władzy, można być pewnym 
że obrało by tę samą drogę postępowania, jakiej trzy­
mały się poprzednie gabinety. Wczoraj, wrzeszcza­
no przeciw dawnej większości i wyklinano ją: dziś, 
kiedy się czują silniejszemi, przyjmiją dosłownie 
mowę tronową, biorąc ją  za program lewego stron­
nictwa. Otóż zatem takie są zamiary tego s tra ­
sznego stronnictwa, którego gwałtownych wybryków 
mogących narazić już odniesione przez rodzące się 
Włochy zwycięztwa, niewiadomo dla czego, obawiały 
się tchórzliwe umysły. Nic z tego nie bę lzie. Kraj 
chce probować silniejszego i mniej zawikłanego za­
rządu wewnątrz i stalszej polityki zewnątrz,—któż 
może zaprzeczyć mu tego prawa? Naród młody, peł­
ny ufności w swą przyszłość, czujący swą siłę, rozu­
miejący niebezpieczeństwa otaczające go ze wszech 
stron, poszukuje naturalnie środków wyjścia z poło­
żenia wewnętrznego, które jakkolwiek jeszcze nie 
zbyt groźne, może lada chwila doprowadzić kraj- do 
przepaści. Czyż można mu mieć to za zbrodnię? 
W każdym rasie jest to próba; a kiedy próba ta nie 
naraża nas względem Europy, warto ją  dokonać, 
choćby nie osiągnięto innego rezultatu, prócz nauki 
dla narodu.

W tym przedmiocie nie mogę pominąć milczeniem 
pewnych pogłosek które tu krążyły, i były powtarza­
ne w dziennikach zagranicznych. Chcę mówić o pe­
wnych możliwych kandydatach gabinetu lewego 
stronnictwa. Pomiędzy innymi, wymieniano p. Ferra­
ri i hr. Ricciardi. Przedewszystkiem należy być spra­
wiedliwym. Źe Ferrari i Ricciardi są ludźmi bardzo 
uczciwymi, przejętymi najlepszemi chęciami, tego nikt 
nie może zaprzeczyć; ale, aby tak jeden jak drugi, sta­
nowili materjał z którego twor/ą się ministrowie, jest 
to niedorzeczność, którą można przebaczyć tylko pew­
nym sferom, spotwarzającym nas w każdej rzeczy. 
Dosyć jest wspomnieć o wrażeniu sprawionem tu 
przez sprawozdanie o tem co się działo w izbie przy 
wyborze Du Martino, kiedy hr. Ricciardi potrafił 
ściągnąć na siebie naganę własnych swych przyjaciół 
politycznych, Crispiego i Nicotery. Wszystkie dzien­
niki nie zaniedbały obsypać dwójznacznikąmi biedne­
go hrabiego, który w gruncie działa z najlepszą wia­
rą. I  ten to deputowany, który potrafi budzić śmiechy 
swych towarzyszy i dawać natchnienie ołówkom na­
szych karykaturzystów, ma być zdolny do pełnienia 
obowiązków ministra Włoch. To brzydki żartl

Zamknięcie seminarjów, które nie chciały poddać 
się prawom królestwa i otwarcie szkół średnich, w 
ich miejsce, mogłoby sprowadzić rządowi ważne kło­
poty. Łatwo powiedzieć: trzeba zwinąć to lub owo 
seminarjum; lecz kiedy przyjdzie znaleźć fundusze na 
założenie w jego miejsce szkoły świeckiej, napotyka­
ją  się takie trudności, że często nasuwa się pytanie, 
czy rząd nie lepiejby zrobił, żeby był pozostawił rze­
czy tak jak były. Seminarja, po większej części, u- 
trzymywały się z bardzo skromnych funduszów, lecz 
ponieważ nauczyciele byli księżmi, zadawalniali się 
małem wynagrodzeniem, ponieważ mieli inne docho­
dy, na które mogli liczyć. Z drugiej strony, zdolniej­
si nauczyciele świeccy, nie zgadzają się zakopywać się 
w matem jakiem miasteczku, bez najmniejszej przy­
szłości i zabezpieczeuia dochodów na zaspokojenie po­
trzeb rozleglejszych od potrzeb księży. Nie wiadomo, 
jak  p. Natoli weźmie się, aby przezwyciężyć trudno­
ści, bo jeżeli się nie zdecyduje na czerpanie ze skarbu 
państwa, będzie musiał czekać na sekularyzację dóbr 
duchownych, i tylko w ten sposób będzie mógł zy­
skać fundusze do urzeczywistnienia tak pięknej re ­
formy.

Nakoniec zaczynamy swobodniej oddychać; cholera 
prawie ustaje: ostatni buletyn wskazywał tylko 23 
osób co zachorowały, a 12 umarłych To bardzo ma­
ło w mieście liczącem pół miljona mieszkańców, lecz 
chociaż choroba nie przedstawia się w tak gwałtow­
nym kształcie jak poprzednio, obawiają się wybry­
ków tutejszej ludności, kiedy się dowie, źe epide- 
mja ustała. W San-Giovanni a Teduccio, wiosce 
tuż przy Neapolu, drogo opłacono tę przedwczesną 
radość, bo usłyszawszy, że od dwóch dni nie było wy­
padku cholery, ludność po odśpiewaniu Te Dema w 
kościele, spaliła karawany i zakończyła tę uroczy­
stość h Ranką, jak to jest zwyczajem u nas. Nastę­
pnego dnia kilka osób umarło, a kilkanaście zachoro­
wało na cholerę. Spodziewać się należy, że u nas bę­
dą rozsądniejsi, po tak strasznej nauczce u naszych 
sąsiadów. G. P.

K r o n i k ę .
* ( T r i c k i n i a s i s ) .  W przeszłym miesiącu, po na­

jedzeniu się pieczeni wieprzowej, zachorowało w Pozna­
niu od tak zwanej trichiniasis pięć osób, które jednako­
woż przez zdolnych lekarzy uratowane zostały od śmierci. 
(Posen. Z.)
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* ( W y p a d k i  n o  w e j  p r a c y  k a d a s t r o w e j  w 
P r u s a c h ,  d o k o n a n e j  n a  z a s a d z i e  p r a w a  z 
21 m a j a  1861 r .)  C a la  p rzestrzeń  w ynosi 5 ,046  mil 
kw ., czyli 1 0 8 ,8 2 8 ,0 0 0  m org  p r. Z tego do po d a tk u  
obliczono:

R o l a .................
O grody . • ■
Ł ą k i ................
P as tw isk a  . . 
L asy  i zarośla  
W ody . . . .  
N ieużytki . .

M orgi D ochód czys. z m or.

55.146.000 1 tal. 14 sgr.
732.000 3 „ 10 „

10.209.000 1 „ 15 ,,
8.138.000 14 „

26 800.000 11 », i
1.740.000 5 „

389.000 2 „
103.154.000 1 tal. 3 sgr.

z Sosnowca o godz. 12 m. 54 po południu; z Granicy 
o godz. 12 m. 50 po południu; z Częstochowy o godz. 
3 m. 11 po południu; z Piotrkowa o godz. 5 m. 24 po 
południu; ze Skierniewic o godzinie 7 m. 35 wieczór.

b. Z drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej: do 
Warszawy o godz. 3 m. 20 po południu—wychodząc: 
z Aleksandrowa o godz. 9 m. 25 rano; z Włocławka o 
godz. 10 m. 20 rano; z Kutna o godz. 11 m. 45 rano; 
ze Skierniewic o godz. 1 m. 30 po południa.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem 
towarowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej który wychodzi: ze Skierniewic o godz. 4 
po południu; z Piotrkowa o godz. 7 m. 45 po po­
łudniu; staje w Częstochowie o godzinie 11 m. 5 
wieczorem i tamże nocuje.

Razem

Resztę zajm ują drogi, rzeki, drobne osady (<C 1 m orgi) 
etc. D ochód  czysty z całej oszacow anej p rzestrzen i o b li­
czony n a  1 2 2 .3 1 3 .0 0 0  ta larów , podatek  zaś oznaczony 
na 10 m il. ta l., co w ynosi 8°/„ tego dochodu. (A n n a le n  
d er  L a n d w ir t s c h a f t ):

* (P  G o r d o n ) ,  k tó ry  rozstrzelanym  został w Mo- 
ra n t  B ey  na  w yspie Jam aice , b y ł synem szlachcica a n ­
gielskiego ożenionego z m ulatką. Jak o  m ajętny  kupiec, 
by ł członkiem  zgrom adzenia ib lizko  przez 20 la t p e łn ił 
b ezp ła tn ie  obow iązki sędziego pokoju. H onorow ą tę łpo - 
sade u tra c ił w  zaszczytny sposób w r. 1862. Jeden  z m u ­
rzynów  m iał być za m ałe  prżestępstw o staw iony przed 
sądem , a le  za nim  sp raw a jego  przysz ła  przed k ra tk i, u- 
m a rł on w w ięzieniu. Pochow ano  go bez dopełn ien ia  
form alności pogrzebow ych. G ordon wszedł ściśle w  tę 
spaw ę i p o p ie ra ł j ą  z ta k ą  w ytrw ało śc ią , że w ykryto  
tym  Sposobem wiele innych nadużyć. Ś ciągnął on j e ­
dnak przez to  tak ą  nienaw iść na  siebie, że p. E y re  g u ­
b e rn a to r w ykryślił go stanow czo z sp isu  sędziów po lu ­
bow nych. A p e llo w a ł on do ów czesnego m in istra  kolonij, 
księcia N ew castle , a le bezskutecznie. F a k ta  te  i ko respon­
dencją G ordona z m inistrem  ogłosił obecnie w D aily News 
p. C ham erow zow  sek re ta rz  tow arzystw a em ancypacji 
niew olników . G odnem  je s t uw agi to , że książę N ew cas­
tle  odm aw iając przyw rócenia p. G ordona n a  posadę sę­
dziego polubow nego, „p rzyzna ł jed n ak  z w dzięcznością 
pe łne  zasług  odkrycie przez niego krzyczących nad u ży ć .“ 
P la n ta to ro w ie  byli najw iększem i nieprzyjaciółm i G o rd o ­
na. W iedz ia ł on o tem  dobrze i p isa ł pod d. 10 m aja  b. r . do 
C ham erow zow a co następuje:*' Zm uszony jestem  w  n ie­
zw ykły  sposób w ystępow ać do w alki przeciw ko n ienaw i­
ści i prześladow aniu . Z dołączonych  gazet przekonasz 
się pan , że rz ą d , sędziowie, p ro k u ra to rja  i sądy przysię­
g łych, w szystko sprżysiężone je s t przeciw ko mnie; i są­
dzę, że n iek tórzy  z n ichprzy pierwszej lepszej sposobno­

ści sprzą tnęliby  m nie z drogi bez żadnego sk rupu łu . (N .
Preus. Z.) ____

 —T W — — —

R o zk ła d  ja z d y  na  k o le ja ch  że la z n y c h  
W a rsza w sk o  - W ied eń sk iej i W a rsza w sk o -  

B y d g o sk iej.
Pociągi osobowe odchodzą.

a. Na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: 
z Warszawy o godzinie 6-tej rano; ze Skierniewic o 
godz. 7 m. 44 rano; z Pi otrkowa o godz. 9 m. 47 ra- 
n o;z Częstochowy o godz. 11 m. 56 rano, staje w So­
snowcu o godz. 2 m. 10 po południu; w Granicy o 
godz. 2 m. 3 po południu; łączy się z pociągami za- 
granicznemi które przybywają: do Krakowa o godzi­
nie 5 m. 22 po południu; do Lwowa o godz. 8 m. 32 
po południu; do Wiednia o godz. 5 m. 18 rano na 
drugi dzień; do Wrocławia o godz. 8 m. 32 wieczór; 
do Berlina o godz. 5 m. 40 rano na drugi dzień; do 
o Drezna godz. 3 m. 45 rano na drugi dzień.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem to­
warowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Bydgo­
skiej który wychodzi: ze Skierniewic o godzinie 8-ej 
rano; z Kutna o godz. 10 m. 25 rano; z Włocławka
0 godz. 12 m. 40 po południu, a staje w Aleksandro­
wie o godz. 2 po południu; w Bydgoszczy o godz. 6 
m. 14 po południu; w Gdańsku o godz. 11 m. 40 wie­
czór.

b. Na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej
1 Warszawy o godzinie 2  po południu; ze Skierniewic 
o godz. 3 m. 55 po południu; z Łowicza o godz. 4 
m. 20 po południu; z Kutna o godz. 5 m. 25 po po­
łudniu; z Włocławka o godz. 6 m. 45 po południu, 
staje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40 wieczorem; łą­
czy się z pociągami zagranicznemi które przybywają: 
do Torunia o godz. 9 m. 3 wieczór; do Bydgoszczy o 
godz. 10 m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30 
rano na drugi dzień; do Brukseli o godz. 5 rano 
trzeciego dnia; do Paryża o godz. 10 m. 15 rano 
trzeciego dnia.

Pociągi osobowe przychodzą.
a. Z drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej: do 

Warszawy o godzinie 9 m. 15 wieczór—wychodząc:

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant baron 
Meller-Zakomelski, z Petersburga; jenerał-majorowie 
świty Jego Cesarskiej Mości książę Wiłgensztejn, z 
Płocka, i książę Golicyn, z Wiednia; rzeczywisty rad­
ca stanu szambelan dworu J. C. M, hrabia Uruski, 
z Grodna; i rzeczywisty radca stanu Ohwalbog, z 
Babic; — wyjechali jenerał lejtnanci Szuberski, za 
granicę; Krasnokutski, do Krasnostawu; jenerał ma­
jorowie Feuchtner, do Niemiec; Sawicz, do Suwałk; 
tajny radca Geymern, do Petersburga; konsul jene- 
ralny pruski w Warsżawie baron Rechenberg, do 
Wrocławia.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
7 grudnia 1865 roku a mianowicie, pod adresem: Antoni Czu- 
makow dla Grossfatera w Moskwie, Michalina Karśaicka w 
Ossie, powiatu Kobryńskiego, H ertz w Turośni przez Biały­
stok, Jan  Sztajnszmok w Połtawie, Aleksandra Botwinko w 
Wiłkomierzu, F riskcr M arik bez oznaczenia miejsca, Jan 
Pławski w Mińsku gubernjalnym, Gustaw Hoffman w Dolit 
przez Biały-stok;—w dniu 8 Grudnia r. b. Abraham Schmie- 
deberg w Petersburgu, Izrael W ajskop w Kiewie, Stefania 
Pogasiejew w Ostrogu, Dymitry Tichonow w Orle, Moszek 
Ablasu w Kowlu.

O hserw atorjnm  M eteorologiczn e.
d. 26 listopada (8 grudnia)

Barometr w m ilim etrach.. . .
Termometr Reaum. 
Stan n ieba ...............

•  godz. 6 z rana. j o god. 4 po po

770 4 
—9.n4 
POg-

769.1 
-  4. 8 
poch.

Największe zimno — 9"4 R  Najmniejsze zimno — 4.8 R. 
Z rana d. 27 listopada (9 grudnia) — 2'5 R. zimna.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali —.

KURS GIEŁDY YVAR8ZAWSKIEJ
dnia 27 Listopada (9 Grudnia) 1865 r.

MONETY.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 10 grudnia, — N. Marji Pgn. loret. — 

Słońce wsch. o godz. 8 min. —; zach. o godz. 3 min. 46.
W poniedziałek, 11 grudnia, — św. Damazego pap.— 

Słońce wseh. o godz. 8 min. 1; zach. o godz. 3 min. 45.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski K u ra n t...............................

W i d o w i s k a .
W a rsza w a , d. 2 7  listo p a d a  (9  grudnia). 

T E A T R  W IE L K I. — Dziś, Opera Crispino e la Co- 
mare, przez artystów włoskich, abonament zawieszony. 
(Zacznie się ogodz. 7 - ej) .—Jutro, balet Faust. (Zacznie 
się o godz. 7-ej). — Wczoraj, dawano operę Lukrecja 
Borgja, przez artystów włoskich, było osób 700.

t e a t r  r o z m a ito ś c i .  — Dziś, Slaby Panieńskie; 
Icek zapieczętowany. (Zacznie się o godzinie 7-ej). — 
Jutro, Uściskajmy się; Pierwej mama; Sto za sto. (Za­
cznie się o godzinie 7-ej). — Wczoraj, dawano Pani Ka­
sztelanowa; Pierwęj mama; Zona która oknem w ysko­
czyła, było osób 750.— Onegdaj, dawano Pierwej ma­
ma; Okrężne, było osób 500 .

P A P IE R Y ,

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt.
,, ,, „ w mał. sztuk.

Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz
kuponu) za 15 Rs..................................

ditto Serja H. . .
Obligacje C ząst na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig- Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„ „ . lit B. na 200 Zł. bez proc.
„ „ „ proceato.

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 1S54, opr. kup.

„ z r. 1855 . . . .  
Rosyjska pożycz prem. z 1865 (opr. kup.
M etaliki L u to w e ....................................

„ Sierpniowe  .....................
Bilety Banku Ces. Ros. z r . 1860, opr.

kuponu ......................   • • •
Obligi W  spół. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Polskiem po Rs. 750 . .  • 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych . ■ • • •
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko;

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Zelaz. Warsz.-Bydgoskiej 

po Rs. 100 i 500 . • . • • • • ■
Akcje DrogiŻel. W ar.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W arsza-W iedeń.

po frank. 500 za sztukę . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.)..........................
Akcje Dro Żel. fab. Łódzkiej (opr. ku.)

O eay targów .:. 
dnia 25 listopada (7 grudnia).

Rodzaj p ro d u k tó w

4 90 
4 35 
2 55 
1 ,7 2 * 4  
4 80 , 
1 3 5

Pszenica. Waga 230—240 f.
Żyto .  2 2 0 -2 3 0  f.
Jęczmień.................................
Owies.....................................
Groch polny...........................
Kartofle..................................
Pud siana odk.30—37 %. Pud słom. od k.25; —

Dowozy: Pszenicy 300; Żyta 250; Jęczmienia 200; 
Owsa 500korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k 46 */2 do rs. 2 k. 60 */2 
Garniec „ od rs. — k.’ 80% do rs.—kop. 85 
Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 4,029.

Korzec od — do
ruble srebrne i kopiejki

7 1 5 ”
4 80 
3 30 
1 87%
5 25 
1 50

Berlin , .

W rocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
Wiedeń . .
Pe tersburg .

M oskwa. ■

W E X L E .

. . 100 Tal.-

300 B. Mk.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł.W.A. 
100 Ru. sr.

m.
t. 

m. 
m. 
m 
m. 
m. 
m. 

1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t

Żądań* Płacono
Rs. |Kop.| Rs. Kop

82
12

27%
52%

111

91

12 ;47%

110
100

75

70

100

112

112
172

7
91

108
99

50

50

35

20
50
66
80

50

100

112

91
107

20

65
70

W artość kuponu bieżącego od Obligów Bkarbo Rs. — k. 76%, 
„ „ od Listów Zastaw, kop. 27%

Od rosyjskiej porzyczki z roku 1854 rs. — k. —

KURSA TELEGRAFICZNE.
i  Berlina d, 26 Listopada (8 Grudnia) 1865 rofct.

• KURSA TRtiKORAFTOZNK 
Petersburg| d. 26 Listopada (8 gruAnia) 1865 r.

a 5*eieB*«5fe*s:vg:».

W eksle na Londyn 3 m ieś.................
„ Hamburg 8 „ ..............
„  Amsterdam 3 „  .....................
„ Par y i 3 , ..................
„  Berlin 15 ani ta  100 S ........

6. Pożyczki StiegUisa............................
6* ji ,, . . .     . .
7. „  RothardiU.la .....................
ó% Bilety Bankowe................................
Akcjo Wielk. Tow. dróg fcel. ze, 12:. R 
Obligacje

4% Kupon z Lutego 
„ Patyczka.

zs, rnbei srebrny

31 % 
27 %
55

326

3115 ! -

325 ! —

111. 1 1 1%

5ta Pożyczka Rosyjska .  ...................
6 ta „  n • ...................
Obligacje Skarbowe 4 % ................
Listy Zastawne 4%  .  .........................
Bilety Banku Rosyjskiego . . . . . . .
Weksle na W arszaw ę............................

„ Petersburg 3 tygodniowy .
„ 3  miesięczny , 

:  L o J y n  3 „ .
Paryż 2

„  Hamburg 2 „  .
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie . .  .........................

fowa Pożyczka P rem iow a...................
yto na targu  ............. .........................

„ dostawę późniejszą .

SS

Weksle na I.or.dyn . . . . . .
„ H am burg ..............
» P a ry ż ....................

Pożyczka Narodowa. . . . . .
5%  M e ta lik i............................
Akcje Banku Kredytowego . .

a  P a r y i ® ,
Renta 3 % .............................
Akcje Kredytu Ruchomego.

■ Ł o u d y n a ,
3%  Papiery (Consols) 
Targ zoożowy.............

iąd»ją

94%
79
90
52
52

69 90 
885—

37% -
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(A7. ]). 7127) Komisja R ządow a  
.Sprawiedliwości.

P o d a je  do  w iadom ości s tro n  in te re so w a ­
nych , iż  n a d e s ła n y  w d ro d ze  u rzęd o w ej, a k t  
z e jśc ia  K o ch a  L ask o w sk ieg o , o b y w ate la  
z iem sk iego , z  g u b e rn ji  R ad o m sk ie j P o w ia tu  
M iechow skiego  p o ch o d z ić  m ająceg o , w w ie­
k u  la t  61, d n ia  9 S ie rp n ia  r . b. w K rak o w ie  
z m arłeg o , p rz e s ła n y  z o s ta ł  P ro k u ra  orow i 
K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
K ie lc a c h , do odpow iedniego a r t .  94 K . C. P. 
p o s tą p ie n ia .

W a rsz a w a  d. 16 (28) L is to p a d a  1865 r. 
p . o. N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  P u ch a lsk i.

OBW IESZCZENIA SPADK O W E.

(A7. D. 7294) Rejent K a ncela tji Ziem iańskie/ 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j w dn iu  17 L u te g o  
1862 r . śm ierc i K saw erego  K leszczew icza  
w sp ó łw ła śc ic ie la  sum y rs r .  1,631 ko p . 1, pod 
N r . 7 D z ia łu  IV  w ykazu  h y p o teczn eg o  dó b r 
D ym iec , z O k ręg u  R adzie jow sk iego  in ta b u lo ­
w anej, o tw o rzy ł się  sp a d e k  do re g u la c ji k tó ­
reg o  w y znaczam  te rm in  n a  dzień  19 (31) 
M a rc a  n . s. 1866 r .  w K a n c e la rji H y p o teczn e j 
d i b r  Z ie m sk ich  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j. 
W a rsz a w a  d .2 5  S ie rp n ia  (6 W rz e śn ia )  1865 r.

H ip o lit  T ru szk o w sk i R e je n t.

(N. D . 7291). Rejent Kancelarji Ziem iańskie) 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierci: 1. F ra n -  
c is z a k a  K o n arsk ieg o  a) w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie- 
ru ch o m o śó i W a rsz a w sk ie j N r. 1559 lit. B ; b) 
w sp ó łw ie rzy c ie la  k a p i ta łu  rs . 20,930, n a  n ie ­
ru ch o m o śc i W a rsz a w sk ie j N r. 1292 w d z ia le  
IV , w y k azu  h y p o teczn eg o  p o d  N r. 11 lo k o ­
w anego , c) w sp ó łw ła śc ic ie la  k a u c ji n ie o g ra n i­
czo n e j, n a  w sp ó łw łasn o śc i dom u N r. 1559b 
p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z a k tu  N r. 38 a  n a  w s p ó ł­
w ła sn o śc i k a p i ta łu  rs . 20,930 pow yż o p isa n e ­
go, p rz e z  z a s trz e ż e n ie  z w n iosku  N r. 60 do 
z a b e z p ie c z e n ia  podanej, d) w sp ó łw ła śc ic ie la  
ew ikcji n a  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i N r. 15595 
w n io sk iem  N r. 48 do z a b ez p ie czen ia  podanej 
2. M a te u sz a  T w ard o , .7. J a n a  L e n a rsk ie g o , 4. 
F ra n c is z k i  W iśn ie w sk ie j, 5. H ip o lita  W iś n ie ­
w skiego , 6. Jó z e fa  W iśn iew sk iego ; w szy stk ich  
w sp ó łw ła śc ic ie li n ieruchom ości w P ra d z e  p o d  
W a rs z a w ą  pod  N r. 87 lit, B  po łożo n e j. 7. T e ­
k li  z K a liń sk ic h  lo  vo to  U liń sk ie j 2o M ik o ła ja  
K alinow sk iego  m a łżo n k i, w sp ó łw ła śc ic ie lk i 
d ó b r  P o to k  w O k ręg u  W a rsz a w sk im  p o ło ż o ­
nych ; to c z ą  się  p o stę p o w a n ia  spad k o w e do 
re g u la c ji  k tó ry c h  te rm in  n a  dzień  26 L u te g o  
(10  M a rea )  1866 r .  w K a n c e la rji h y p o teczn e j 
w yznaczam .
W a rsz a w a  d .2 6  S ie rp n ia  (7 W rz e śn  a) 1865 r.

D z ied z ick i A dam .

(N . D . 72 90) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszarsw skięj w W arszaw ie.

Po śmierci:
I. L ejby  E k k e r ta  w ierzyciela sum:
а) N a dobrach K am ieniec z O -g u  W ło c ław ­

sk iego  w działo IV wykazu I, rs . 2 ,100 pod 
N r. 12 in tabulow anych, oraz na k a p ita le  rsr.
3 ,000  pod N r. 3 tegoż działu  sub in tabu lando  
zabezpieczonych; 2. rs. 1,037 k. 50 i rs. 1,787 
k. 45 sposobem  ostrzeżenia pod N r. 15 zab ez ­
pieczonych, oraz na  k ap ita le  rs. 3 ,000  pod N r. 
3 tegoż dzia łu  IV subintabulow anych.

б) N a dobrach Szubsk z O kręgu  O rło w sk ie ­
go w dzia le  IV  pod N. 31 rs. 1,803 k. 25 i rs. 
195 sposobem  ostrzeżen ia  ubezpieczonych a 
w nioskiem  sub N. 70 do zam ienienia n a  czysty 
w pis w ilości rs. 2 ,004 podanych.

c) N a dobrach P ctrzaskow ie z O kręgu  Ł ę ­
czyck iego  w tym że dziale IV  rs. 525 k. 35 spo ­
sobem  zastrzeżen ia  m iejsca zabezpieczonych

d) N a  dobrach  P ru sk i P ie rd a tk i czyli P ru -  
szkow izna, tudzież części dóbr P rusk i M adaje 
li t .  A z O kręgu  Ł ęczyckiego rs. 1,570 k . 50 
sposobem  zastrzeżen ia  m iejsca zabezpieczo­
nych.

ej N a dobrach K adzidlow ie w O -gu Ł ęczyc­
k im  rs. 720 sposobem  zastrzeżenia  m iejsca za ­
pisanych.

II . M ośka D aw ida Fux w ierzyciela kw oty 
rs r . 600, sposobem  zastrzeżen ia m iejsca na d o ­
b rach  O strow ik z O -gu  Siennickiego zah ipo te- 
kow anej.

III . A loizego M ościckiego, w spólw łaściciola 
dóbr W ag an  częśó lit. c. w O -gu S tan isław ow ­
skim  położonych, toczy się postępow anie sp a ­
dkowe, do regu lac ji tych spadków  term in  na 
dzień 1 (13) Czerw ca 1866 roku w K ance la rji 
Z iem iańskiej oznaczam .

S tan isław  Rościszew ski.

(A7. D . 7292) Rejent K a n c e la rii Ziemiańskiej 
G ul tn i j  i  U'a rs raw skiej w  W arszaw ie.

Z powodu nastąpionych śm ierci: 1) M arjan- 
ny Z aw adzk iej; *2) Ł u k a s z a  Zaw adzkiego oboj­
ga w ierzycieli sumy rs 300 na n ieruchom ości 
W arszaw sk ie j N r. 5 i0 ,  w dziale  IV  wykazu 
hypotecznego  pod N. 10 ubezpieczonej; 3 ) Zo- 
f ji Z alesk ie j w ierzycielk i sumy rs. 960 z w ię­
k szeg o  k ap ita łu  rs. 1 ,350 na nieruchom ości 
W arszaw skie j N . 1889 w dziale IV  wykazu 
pod N r. 7 ubezpieczonego pochodzącej, toczą 
się postępow ania spadkow e do reg u lac ji k tó ­
rych  te rm in  n a d z ie ń  30  M aja (11 Czerwca) 
1866 roku w kance la rji hypotecznej w yzna­
czam  .

W arszaw a d. 25 L istop . (7 G rudnia) 1865 r.
D ziedzicki Adam.

(N . D . 7293) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Po zm arłym  Stan isław ie K ruszew skim  w ła­
ścicielu dóbr Babice; o raz w spółw łaścicielu 
d óbr K azim ierz w O kręgu  Z gierskim  położo­
nych, toczy się postępow anie spadkow e do 
u kończen ia  k tó rego  w yznacza się term in  
w K ance la rji H ypotecznej G ubern ji W arsza • 
w skiej w W arszaw ie n a  dzień J (13) M arca 
1866 r.

A leksander D ziew ulski.

(N. D . 7 295 .) Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie .

Do ukończenia postępow ania spadkow ego po 
B erku  E isen b la t w spółw łaścicielu n ierucho­
m ości N r. 149’̂  lit. A. w W arszaw ie położonej,: 
w yznacza się term in  w d. 1 (13) Czerwca 1866 
r . w kancelarji'h y p o teczn e j w W arszaw ie.

Ja n  Ja s iń sk i.

(N. D . 7304) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie .

Z powodu zejścia  z tego św iata.
1) W d. 24 L istopada 1865 r . Tom asza G ą- 

sow skiego w ierzyciela sum: a. rs . 6 ,000  m iesz­
czącej &ię w w iększej sum ie rs. 8 ,000  od n ie ­
ruchom ości W arszaw skiej N r. 2865 w dziale  
IV  pod' N . 13 w ykazu hypotecznego ubezp ie­
czonej; b) rs. 5 ,000  n a  nieruchom ości W a rsz a ­
w skiej N . 2381 a przez zas trze żen ie  z aktów  
N. 3 i 5 i na  n ieruchom ości W arszaw skiej N r. 
2382 przez  zas trzeżen ia  z aktów  N. 10 i 12 do 
zabezp ieczen ia  podanych, c) rs. 3 ,000  na  r z e ­
czonej nieruchom ości N r 2381 lit. a, w dziale 
IV  pod N r. 2 ubezpieczonych i na wym ienionej 
n ieruchom ości N. 2382 z ak tu  N r. 11 do zabez­
pieczen ia podanych i d) rs. 1,500 n a  n ierucho­
mości W arszaw skiej N r. 641 w dziale IV’ pod 
N r. 17 z odnoszącem  się ścieśnieniem  w dziale 
I II  pod N r. 7 objawionom , ubezpieczonych.

2) W d. 14 S ie rp n ia  1865 r. Zofji z R zeszo- 
ta rsk ich  Z akrzew skiej A lek san d ra  Z akrzew ­
sk iego  żony, w ierzyeielk i rs. 250, Ludwikowi 
L esiew skiem u spłaconych w w iększej su m iers .
3 ,000  na  dobrach Sacin z O k ręg u  R aw skiego 
w dziale IV pod N r. 15 ad lit. 6. ubezpieczo­
nej, m ieszczących się.

Toczą się postępow ania spadkow e do ukoń­
czenia k tó rych  w yznaczyłem  term in  p ó łrocz­
ny  na  d. 1 (13J C zerw ca 1866 r. w k tórym  
spadkobiercy , leg a ta rju sze  i w ierzyciele zg ło ­
sić się i p raw a swe w K. W . rzeczonych dóbr 
i n ieruchom ości m iejskich  m eldow ać winni.

W arszaw a, d. 25 L istop . (7 G rud.) 1865 r.
Józef Zbikow ski.

(N . D . 13  0 6 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radomiu  

P o  nas tąp ionej śmierci: 1) F ranciszka-C ypa- 
g an a  dwóch imion Jan eck ieg o  w łaściciela dóbr 
S zelig  z" O -gu O patow skiego; 2) Ju lja n n y  z 
Bulkow skich  Igo  ślubu Pasek, pow tórnego Bło- 
chowiczowej w spółw łaścicielki nieruchom ości 
w Radom iu pod N r. hyp. 52 położonej; 3 )  A n­
d rze ja  Bobrow nickiego w ierzyciela  sum y rs. 
2 ,185 w dziale IV  w ykazu dóbr Byszew a z O gu 
Sandom iersk iego , w dziale IV pod Nr. 29; 4)  
W incentego D obrzyńsk iego  w ierzyciela części 
sum y rs . 2 ,250 w w ykazie dóbr K uczek w dzia­
le IV  pod Nr. 4  lit. ó., i w ykazie dóbr Niem ia- 
now ie, w dziale TV pod N r. 13 lit. b.t obo jga 
dóbr 7. O k ręg u  R adom skiego ubezpieczonych; 
5) Ignacego  M arynow skiego, m ającego zap isa­
ne w w ykazie dóbr G ągolina z O kręgu  S ta- 
szow skiego ostrzeżenie  co do trw an ia  dalszej 
dzierżaw y dóbr G ągolina i ta k  d ługo, dopóki 
mu sum y rs. 4 ,657, rs. 1 ,164 k. 25 r s . ,  116 
kop. 29 i pół z procentem  i kosztam i, sposo­
bem  ostrzeżenia , w działa  IV  w ykazu dóbr G ą­
g o lin a  pod N r. 4 zabezpieczone, zap łacone n ie- 
zostaną; toczy się postępow auie spadkow e, do 
u regulow ania których to spadków , term in  pre- 
k lu zy jn y  na  dzień 30 M aja (11 Czerwca) 1866 
r .  wyznaczony został. W  tym  więc term in ie  
w szystk ie  s tro n y  in teresow ane, co do w ym ie­
nionych spadków , w k an ce la rji podpisanego 
R e je n ta  staw ić się zechcą.

Radom , d. 23 L istop . (5 G rudnia) 1865 r* 
Tom asz H assm an*.

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE.

(N . I) . 7274) Trybunał Cywilny 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie

W  sk u te k  ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji p la c u  
w m ieście  L u b lin ie  pod  N r. po i. 121 p o ło ż o ­
neg o , k tó ry  m a  być w łasn o śc ią  zg ro m ad zen ia  
cech u  rzeźn iczeg o , a  w y p uszczony  w  w ieczy­
s tą  d z ie rżaw ę  M oszkow i K le inw ex ler; te rm in  
do te jż e  re g u la c ji  h y p o te k i n a  dzień  2 (14) 
M a rc a  1866 r .  p rz e z n a c z a  i w zyw a in te re se n ­
tó w  p raw o  do  teg o ż  p la c u  m ieć  m ogących  
ab y  się w dn iu  ty m  p rz e d  P isa rz e m  Z ie m iań ­
sk im  staw ili i  p ra w a  sw e udow odnili.

L u b lin  d . 13 (25) L is to p a d a  1865 r. 
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , M ichelis.

(N. I). 7 0 7 0 ;. S ą d  Pokoju O kręgu  
Pułtuskiego.

W yd zia ł hypoteczny.
Z powodu żądan ia  nowej re g u la c ji  hypo- 

ceki:
a) Dom u w Nowem m ieście daw niej pod Nr. 

polic. 51, a obecnie 5 8 p rzy  u licy  Kościelnej 
położonego, w łasność M ichla M alow ańczyka 
stanow iącego , przed tem  nieruchom ość ta  by ła  
w posiad an iu  P rzy jem sk ich  i B lum szte jna .

b) Dom u w m iećcie N asielsku pod N r. I l i  
do w łasności Szm uia  Szyjow icza S k a łk i n a le ­
żącego, w celu zabezpieczenia p raw a zastaw y 
A ronow i M argu lis służącego, a  p rzesz łego  w 
spadku  na  je g o  żonę E s te rę  M argulis.

c) Domu w m ieście Makowio pod N r. 229 
p rzy  ulicy Brzozowej do A b ram a i B a jli m ał­
żonków K estel należącogo, poprzedn io  dom ten  
stanow  i w łasność P e jsa k a  i C ym y Sztejm ów .

d) Domu w m ieście N asielsku pod N r. 128 
przy  ulicy C iechanow skiej, p rzed tem  w łasność 
A bram a i E s te iy  z S tarksz te jnów  m ałżonków  
Lachów stanow iącego, a dziś do I le rsz k a  K ro- 
nen b erg a  należącego, w raz z obocznym  placem  
od M ośka S z ta rk sz te jn a  n aby tego .

e) Domu w temżo m ieście i p rzy  te jże  ulicy 
C iechanow skiej pod N r. 114 p rzed tem  do L e j-  
zora S ztyperho ltza , a obecnie do H erszk a  K ro - 
n enberga  należącego.

f) Połowy domu pod N r. 138 w te rn ie  m ie­
ście przy R ynku  położoną, daw niej do SSrów 
G abryęfa B rodsk iego , a  obecnie, do własności 
U ersźa K ronenberga  należącego.

g) Domu w mieście P u łtu sk u  p rzy  ulicy W a- 
liszewo pod Nr. 1 7 9 ,p rzed tem  do Ja n a  i K a ta ­
rzyny S tarczew skich , a  obecnie do Ja k ó b a  i 
M ałk i m ałżonków Z iarno n a  eżącego.

Zaw iadam ia osoby*interesow ane, że takow a 
nastąp i w d  3 (15) M arca 1866 roku  w Sądzie 
tu te jszym , i

W zywa ich, aby w term in ie  osob iście  lub 
przez um ocowanych urzędow nie i szczególnie 
zgłosili się z swemi p raw am i, w raz ie  zaś n ie­
staw ien ia  się u legną p rek lu z ji a r t . 154 i 160 
praw a hypotecznego przew idzianej.

W łaściciele n iestaw ający  na  żądanie w ierzy­
cieli u legn ie  k a rz e  od rs. 1 k . 50 i podług a r t . 
150 p. p. u trac i praw o dobrodziejstw a w zglę­
dem  w ierzycieli.

O głoszenie decyzji co do reg u lac ji n as tąp i 
w d. 8 (20) M arca 1866 r. n a p o s  edzeniu Sądu 
i od tego dn ia  zacznie upływ ać czas odw ołania 
się od n iej, bez dalszego więc w ezw ania m ają­
cy in teres w term inie pilnow ać się w inni.

P u łtu sk  d. 6 (18 ) L is to p ad a  1865 r.
P odsęd ek , Jaw orski.

(N. D . 7214) S ą d  Pokoju Okręgu
Łowickiego. .  \

W yd zia ł Hypoteczny.
N a  sk u te k  w niesionego  ż ą d a n ia  p rz e z  J a -  j 

k ó b a  Z a jd ę , o w yw ołan ie  do p ie rw ias tk o w e j i 
re g u la c ji h y p o te k i d la  n ie ru ch o m o śc i m ie j­
sk ie j, sk ła d a ją c e j  s ię  z o g rodu  w arzyw no- 
ow ocow ego w m ieśc ie  Ł ow iczu  p rz y  u licy  
P o d rz e c z n e j, p o m ięd zy  o g rodam i z  je d n e j  t e ­
goż J a k ó b a  Z a jd ę  a  z d ru g ie j s tro n y  A n to ­
n iego S łu żew sk ieg o  po ło żo n eg o , c iąg n ąceg o  
się  w raz  z łą k a m i za  ty m że  o g rodem  zn a j-  
d u jącem i s ię , od ulicy, p o d rz e c z n e j do rz e k i 
s ta re j B z u ry  w P ow iecie  i  O k rę g u  Ł ow ick im  
G u b ern ji W a rsz a w sk ie j p o ło żo n e j.

Z aw iad am ia  s tro n y  in te re so w a n e , ż e  r e g u ­
la c ja  te j n ie ru ch o m o śc i n a s tą p i  w S ąd z ie  t u ­
te jsz y m  w d n iu  15 (27) M a rc a  1866 r., w zyw a 
p rz e to  in te re se n tó w , ab y  w te rm in ie  ty m ,o so ­
b iśc ie , lu b  p rz e z  p raw n ie  u p o w ażn io n y ch  p e ł ­
nom ocników , s ta w ili się  z dow odam i w ykazu- 
ją c e m i ic h  p ra w a  p o d  sk u tk a m i p re k lu z ji  a r ­
ty k u ła m i 156 i 160 p ra w a  h y p o te c z n e g o  z 
ro k u  1818 p rz e p isa n e j.

O g ło szen ie  z a p a ś ć  m a jące j d ecy z ji, n a s tą ­
p i w dn iu  19 (31) M a rc a  1866 r, o godzin ie  
10 z r a n a  i  o d tą d  c z a s  do a p e la c ji  od  d ecy z ji 
u p ły w ać  z a c z n ie ; w tym  w ięc  te rm in ie  in te r e ­
sow ani d la  w y s łu c h a n ia  d ecy z ji b ez  o d d z ie l­
n y ch  w ezw ań  staw ić  s ię  obow iązan i.

Ł ow icz  d. 18 (30) L :s to p a d a  1865 r .
A se so r  T ry b u n a łu , 

p  o. P o d sęd k a ,
A se so r  K o leg ja ln y , Z n a jew sk i.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 7315). K om isja  Rządowa Spraw  
Wewnętrznych i  Duchownych.

W dalszym  ciągu og łoszen ia podanego do 
p ism  publicznych pod d. 14 (26) L istopada r. b. 
podaje  się do powszechnej wiadomoś i że licy­
tac ja  n a  sprzedaż 60u koni ze S tad a  R ządow e­
go w Janow ie, odbywać się będzie, j a k  p o p rze­
dnio ogłoszonem  zostało od d. 1 (13) Grudnian 
b. r .  lecz nio w M irow skich k o szarach , ale w 
u jeżdżaln i p rzy  u licy  K ró lew skiej. L icy tacja  
trwać będzie każdodzienn ie od godzinny  12-ej 
z południa, wyjąwszy P ią tków  i dni św ią tecz­
nych, aż do zupełnego ukończenia w yprzedaży. 

lY arczaw a, d. 26 L istop . (8  G ru d .) 1865 r.
Za D y rek to ra  W ydziału  

p. o. D y rek to ra  K ancelarji, L eon tjew .
N aczelnik Sekcji, B lum enfeld .

(N. D. 7176). M agistrat M iasta W a rsza w y . 
P o d a je  do w iadom ości p ow szechnej, iż  w d.

9 (21) G ru d n ia  r . b  o godzin ie  12 w p o łu d n ie , 
o d b ęd z ie  się  w sa li p o sied zeń  M a g is tra tu  l i ­
c y ta c ja  in  m in u s p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je  n a  d o sta w ę  o ko ło  240 sażenów  k w a d ra ­
tow ych  k am ien i porfizow ych w k o s tk i o b ro ­
b ionych  do u rz ą d z e n ia  b ru k u  w u licy  K ra k o ­
w sk ie -P rzed m ieśc ie  p o trz e b n y c h  od  ceny  po 
rs . 36 k o p . 92, w yraźn ie  ru b li  trzy d z ie śc i 
sześć  k o p ie je k  d z iew ięćd z ie s ią t dw ie z a  ta k iż  
sa żen  k w adratow y  w aru n k am i licy tacy jnem i 
o b ję te j i do n in ie jsze j licy tac ji po d an e j.

M a jący  p rz e to  z a m ia r u b ieg an ia  się  o ta k o ­
we dostaw ę m ogą s łu ż y ć  w c zas ie  i m ie j­
scu  wyżej oznaczonem , n a  rę c e  p. o P re z y ­
d e n ta  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , n ap isa n e  p o ­
d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  
w yraźn ie  lite ra m i, bez  sk ro b an ia , p o p ra w e k  i 
p rz e k re ś le ń  w yp iszą , " jak i o d s tę p u ją  p ro c e n t 
od ceny w aru u k am i licy tacy jnem i o b ję te j i do 
licy tac ji podanej.

N ad to  do d e k la ra c ji  w in ien  być do łączo n y  
k w it K asy  G łów nej E k o n o m icz n e j m. W ar­
szaw y, n a  z ło żo n e  vad jum  w ilo śc i rs . 886,1 
n a  k o sz ta  o g łoszen ia , r s .  10, k tó re  n ie u trz y -  
m u jącem u  się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t z w ró ­
c o n e  b ę d ą . ,

In n e  w aru n k i d o ty czące  w m ow ie b ęd ące j 
l ic y ta c ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w w ydzia le  A d m i­
n is tracy jn y m  k a ż d o d z ien n ie  w yjąw szy  dn i 
św ią tecznych .

W a rsz a w a  d. 18 (30) L is to p a d a  1865 r.
Z  upow aż. p . o. P re z y d e n ta ,

R a d n y  N acz e ln ik  w y d z ia łu  A d m in is trac ji, 
S liżew ski.

Z a  N acz e ln ik  t  K an ce la rji, B a u d o u in .

W z ó r  do D ek la rac ji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z dn ia  p o daję  n i­

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u je  się : dostaw y 
k am ien i p o rfirow ych  w  k o s tk i  o b ro b io n y ch  do 
u rz ą d z ić  s ię  m a jąceg o  b ru k u  w u licy  K rak o - 
w sk ie -P rzed m ieśc ie , p o trz e b n y c h  o k o ło  240 
sążenów  kw adr, po rs . 36  ko p . 92 w yraźn ie  
po ru b li trz y d z ie śc i szeć  k o p ie jek  d z ie w ię ć ­
d z ie s ią t dw ie, i o d s tę p u je  od cen  p o w yższych  
p rocen tó w  N N . (w ypisać lite ra m i)  p o d d a ją c  
s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s trze żen io m  w 
w aru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym . V a ­
d jum  w ilośc i rs . 886, i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  
r s . 10, p rz y  n in ie jszem  z a łącz am .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t  w N N , p is a ­
łe m .d n ia  m ca 186 r.

(P e d p isa ć  im ie i  nazw isko .)

(N. D . 72 9 0 ..  D yrekcja Szczegółowa 
Jowrirzystiua Kredytowego Ziemskiego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie. 

P o d a je  do powszechnej wiadomości iż na za ­
sadzie a r t . 25 Postanow ienia  Rady A dm ini­
s tracy jn e j z d. 27 Czerwca (10 L ipca) 1860 r . 
i upow ażnień przez D yrek c ją  G łówną udz ie ­
lonych, n astępu jące  dobra ziem skie ja k o  z a le ­
gające w ra tach  Tow arzystw u K redytow em u 
Ziem skiem u należnych po spełznięciu  sprzeda- 
ży pierw szej d la  b ra k u  licy tan tów , w ystaw io­
ne śą n a  przedaż przym usow ą, d rugą  v. o sta ­
teczną przez licy tac je  pub liczne, k tó re  o d b y ­
wać Bię będą w W arszaw ie p rzy  u licy  M iodo­
wej pod N r. 437 w kan ce la rjach  R egentów  n i­
żej w yrażonych:

1. O strow ik w obrębie k tó rych  erygow aną 
zosta ła  wieś M algosin z w sąystk iem i tych  dóbr 
p rzy leg lościam i i przynależy tośc iam i w O k rę ­
gu  Siennickim , Pow iecieS tan isiaw ow skm i, r a ­
ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia p rzedaży  wy­
noszą rs. 487 kop. 96, vadium  do licy tac ji rs. 
700, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2 ,700  
te rm in  przedaży  d. 5 (17) S tycznia 1866 ro k u , 
p rzed  R ejen tem  K sn . Ziem. T ruszkow skim  
H ipolitem .

2. R adachów ka z w szystkiem i ich p rzy leg lo- 
ściami i p rzynależytośc iam i w O k ręg u  S ien n ic ­
kim , Pow iecie S tanisław ow skim , ra ty  za leg le  
w chwili zarządzenia przedaży wynoszą r s .  164 
ko p . 78, vadium  do licy tac ji rs . 330, licy tac ja
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tucznie cię od sumy rs. 1 ,6 0 ' ,  termin sprzeda­
ły  d. 6 l i * )  Stycznia 1-66 r., pr-ed Rejentem 
K«". Zi, ni Tiuszkowskim Hipolitem.

i'rzedate wzmiankowane odbędą -ię w ter- 
miuatli wyłoi oznaczonych poczynając od go-  
d.-itiy 10-ej z rai.a w ohec Railcy Dyrekcji  
Szczi gńluT ej, ■ dyby y.aś liejent przed Utńr< m 
tprz id a ł  ma się ó ybywać był przeszkoezony, 
sprzedaż i dbpezie się w i* go kancelarji przed 
innym 1 ejent* ni k le iy  go zasią; i.

M aiunki i icy tacyne  m> do przejrzenia w 
wtakciwych ksiyirnch wieczystych i w l i u i z e  
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. Jeżeli nikt nie zvlosi sip z chę­
cią kupna cobra będą przysąd oi e na własność 
Towarry-twu Kredytów* mu Zi* msfii-mu.

Warszawa, d. 19 L stop (1 Giudnia) 186.3 r.
Za Prezesa,  Zalmk>zecki

Pisarz cuski,

(N . D. 7308)
Z m ocy wyroków Trybunału Cywilnego  

G u b en iji W arszaw skiej w W arszaw ie z dat 
iO (22) C zerw ia  i 12 (2 4 * L istopada 1S65 r. 
pom iędzy wsp* łsu k ceso r i mi po niegdy P io ­
trze  K uczborskim  pozostałym i a m ianowicie: 
1. Józefem  B ądkow skim  Podpisarzem  Sadu  
Pokoju  Okręgu W łocław sk i*go , w m ieście  
B rześciu , O kręgu W ło c ła w sk im  zam ieszka- 
ły n i ,  jako ojcem  i głów nym  opiekunem  n ie ­
letnich: Ludwika i A lfonsa Będkow skich, po 
niegdy F lo ten ty n ie  z K uczborskich B ąnko- 
w skiej pozosta łych  dzieci, których o p iek u ­
nem  przydanym j e - t  A leksander D ąb row sk i, 
dzied zią  d ó lr  U ęglew ice, w Okręgu Ł ę c z y c ­
kim  tam że zem ii sz k o ły , z jednej a 1. M icha­
łem  Kuczjiorckim  obywatelem ; 2. K onstancją  
z  K uczborskich  Sk rzyń sk ą , A ntoniego  
Sk rzyń sk iego  obyw atela m ałżonka w a sy ­
sten cji m ęża czy n ią cą , we w si K ąty lit. A , B , 
w  O kręgu Łow ickim  zam ieszkałym i, .‘. K or­
ne lim D ąbrow skim , obyw atelem  w e w si 
W ęglew icacb  O kręgu Ł ęczyck im  zam ieszk a­
łym  (.raz 4  A lfonsem  K uczborskim , D z ie ­
dzicem  dóbr v\ ęg lew ice tam że w  O kręgu Ł ę ­
czyck im  zam ieszkałym , w im ieniu  w łasnem  
cra z  jako opiekunem  głów nym  n ieletnich: 
Edwarda^ Joanny, S auisław a, Adam a i'C e li1 
ny Kucz.borfikich, p o . J ó ze fie  Kurzborskirn  
syn u  S tap isłgw a  Kin zbor-k iego p ozosta łych  
których  nadto opiekunem  przydanym je s t  
F elic jan  Stępkow sk i P isarz S ąd u 1 Pokoju O- , 
kręgu i m iasta  W arszaw y w ydziału  I-go w  : 
W arszaw ie pod Nr. 343  zam ieszk ały , z. dru- l

fiej strony zapad łych , sprzedane będą w 
rodzę d z ia łó w

B o b k a  z i e m s k i e

K ąty lit . A , B, prawem w łasn o śc i do powyż  
w yrażonych sp ad k ob iirców  P iotra Ku* zbor* 
gkiego należ.ące, p o łożon e w O kręgu Ł ow ic­
kim , o d leg le  od m iasta P ow iatow ego Ł ow icza  
m il czteryy od m ia-td  S ochaczew a w iorst 
trzy , od m iasta  G nhornjaluego v  ar sza wy 
m il ośm , od rzek i spław nej wi>ły mila jedna.

R o zleg ło ść  ogólna dóbr w edle pomiaru w 
roku 1162 na m iarę now npolśką d op ełn ion e­
go wraz z folw arkiem  Sokole, w ynosi mórg 
1062 prętów  kwadratowych iSS, w czem  
m ieści s ię  gruntów  na rzecz w łościan  o d se ­
parowany* h mórg 14 miary now opolskiej 
gran ice są niesporne i okoprow ane.

W artość ogólna dóbr Kąty lit A . B w edle  
oszacow ania  przez b iegłych  przysięgłych  do- 
pełnion* go, w ynosi rs. 58.405 kop 6 1 od  
której to sum y zaczn ie  s ię  licy tacja .

P ierw sze og łoszen ie  warunków sprzedaży  
odbyło  się  w dniu 15 27) L istopada 1S65 r. 
a term in do d iugiegu  o g ło szen ia  warunków  
a  zarazem  przygotow aw czej licytacji ozna- 
c z o n y je s tn a d  28 G rudnia('.1 S tyczn ia  1865 6 
r. przed W. D obrskim , Sędzią  T rybunału Cy­
w ilnego G u b ern ji. w arszaw  kiej w W arsza­
w ie delegow anym , w m iejscu posiedzeń T ry ­
bunału  C ywilnego w ' arszaw ie tam że pod 
Kr. 549  na godzinę 10 z rana.

Zbiór objaśni* A i  warunków  sprzedaży,

ęrzejr/.arie, być m ogą w K ancelar.i P isarza  
ryl unału C ywilnego w arszaw ie W y. 
d zia łu  I go, oraz u  podp isanego Patrona, 

obrońcy J ózefa  B ądkow skiego, sprzedaż tę  
popierającego w W arszaw ie pod Ńr. 4  S z a -  
m teszk ałego .

\\  arszaw a d. 15 (“37* Listopada 18G5r.
J.tn N iem irow ski, Patron.

wnym  oszacow anie takow ej, m ianowani b ie­
gli z powodu n iep od zie ln ości w naturze o sz a ­
cowanie dop ełn ili, w skutku czego  sprzedaną  
będzie w  T rybunale Cywilnym G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszawde tam że pod Kr. 5 9 w 
W ydziale ll l-n t  przed u . G uzow skim  S ęd zią  
T rybunału delegowanym

K IE R IK  H O M O Ś ć  
pod N r. 60  w m ieście W łocław ktt, O kręgu  
W ło cła w sk im , G ubernji W arszaw skiej przy  
ulicy Cyganka na gruncie czynszow ym  p o ło ­
żona, k tórą sk ładają  n astęp u jące realności:

1. K am ienica m asiy murowana o parterze  
ijed tiem  p iętrze dachów ką holenderką kryta  
o jednym  kom inie murow anym długa ło k c i 25 , 
szeroka  łok c i 21, w ysoka łok ci 18.

2. Oficyna w m ur pruski postaw iona z  tąż  
kam ienicą z łą czo n a , dachów ką holenderką  
pokryta d łu ga  ło k c i 10, szerok a  ło k c i 6, w y­
soka łok c i 14.

3. Zabudow anie z bali rżn iętych  w słupy  
p ostaw ione m ieszczące  w sobie kloaki idrw al- 
liie , z schowaniem  na górze  urządzonem  d łu ­
g ie  łok ci 17, szerok ie  łok ci 6. w ysokie ło k c i 
8, dachów ką holenderką pokryte.

4. Zabhdow anie z bali rżn iętych  w słupy  
postaw ione dachów ką holenderką pokryte  
m ieszczące  w sobie w ozow nie i stajn ie a na 
górze  spichrz d ługie ło k c i 24, szerok ie łok c i 
8 i ty le ż  w ysokie.

5. 8  udnia balam i cem brow ana z w ystaw ­
k ą  z kołow rotem .

6. P odw órze brukow ane kam ieniem  p ol­
nym długie ło k c i 27, a szerok ie łok c i 18 iod -  
dziclou e od sąsiedn iej posesji parkanem  z 
tarcic w słu p y  postawionym .

7. O gród drzew am i owocowem i i  innem i 
krzew am i zasadzony d ługi łok c i 6 5 '/ ,,  szeroki

8. Parkan z  tarcic do słupów  gwoździam i 
przybitych  z  okopem  d ługi ło k c i 131, w ysoki 
łok ci 4.

9. A ltank a w ogrod zie stojąca
P odatk i z n ieruchom ości tej op łacan e jako  

też  inne c ięża ry  w ynoszą  rs. 59 k  54.
Z biór objaśn ień  i warunki sprzedaży przej­

rzane l yć  m ogą w kancelarji P odp isarza  
T rybunułu Cyw ilnego w W arszaw ie W ydziału  
I ll-g o  ta m że  pod Nr. 549 urzędującego  oraz 
u p od p isan ego  Patrona pod Kr. 4 9 8  przy u li­
cy Podw al zam ieszk a łego

W  dniu 29 P aździern ika (10 L istop ad a)  
1865 roku, odbyła się  przed W . G uzowskim  
S ęd zią  T ryb u n a łu  d eleg o w a n y m , p ierw sza  
p ublikacja  zbioru objaśnień i w arunków  
sprzedaży, a  term in do d iugiej publikacji a  
zarazem  p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  na 
dzień  22 G rudnia 1865 3 S tyczn ia  1 8 6 6 roku) 
god zin ę 1 0 -tą z  rana w m iejscu zw ykłych  
p osied zeń  T  ryl u n ału  w yznaczony zosta ł.

L icy tacja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 5,110 k. 
46  jako  sz a cu n k u  przez  b ieg łych  w yn alezio­
nego.

Jan N iem irow sk i, Patron.

(N. D. 7 2 ’6). W dniu ?Q Listopada ( ^ G r u ­
dnia) r. b o godzinie  10-cj z rana za Żelzzną 
b ania, prawnie zająte ruchomości jako to: m e ­
ble jesionowe*, toaleta nraihoniowa, zegar,  
lampa i t. p , ora/, w d 3 (15) Grudnia r b. 
1 6 5  o god/inie  10-cj z rana na Nowym mie­
ście, zegarek z lo ty  kieszonkowy z lań*uazkieni 
i  woreczek z aksam itu  na pieniądze, w stalo­
we* osadzie w Warszawie na targach, przezpu-  
bliczną licytacją sprzedane będą.

Antoni 'Tyniecki, Komornik.

<N. D. 7309)
A3 yrokiom  T rybunał/. C yw ilnego Gubernji 

W arszaw sk iej w W arszaw ie  w dniu 1 • 27)
K w ietnia 1865 roku, m iędzy A m alją z Krie- 
gerów F ryderyka l- eit m ałżonką przez Jana  
N iem irow sk h go Patrona stawa.iącą z jednej 
e)  A ugustem  W illie lo  ent dwóch imion K rieger  
i  żon ą  tegoż W ilhelm iną z. P ieczyńskich  czy li 
obojgiem  m ałżonkam i K rieger dziedzicam i 
w si Św iętosław  ia i tam że w-O kręgu V: b ie la ­
w skim  m ieszkającym i w im ieniu ■własnem, 
oraz trńm im iuM  P loren tyń c, 2 Emmy,. 3 W it- 
helm S1, ' <41 ŁwdwifknH ‘ń  Jńljatią  n ie le tn ich  
sw ychid»«'(ii , <lz4*‘, ”i  'L
Rotwand-Pwftwnw I

(N . D. 7 ,311).  W d. 29 Listopada (1 I G<u- 
dnia) 1*65 r. o godz. 1 1 -ej  z rana za Żelazną 
brama, a o godz. (2 w południe na Nowem m ie ­
ście w d. zaś 30  Inatop. 1)2 Grudnia) t. r o g o ­
dzinie IO-t/j z rana na targu za Żelazną bramą 
a r. godz 12 w poludn c na targu Grzybów 
zwanym w Warszawie prawnie zaj* te rucho­
mości mianowicir: meble różne machoniowe i 
jesionowe oraz niszowe, łust ia, larnpv, forte- 
i ian, ks ąiki bebraj-kie, lichtarze lan-zafty  
i t. p. przez publiczną licytację rprz* datlemi 
zostaną.

dan Or ło irsk i Kom.

(N D. 728 ) 1’odaje do wiadomości, *e w d. 
30 Listopada *12 Grudnn ) r. b. o godzinie 12 
w południe, na targu publicznym za żelazną  
br m ą  zwanym i w dmu I ( i 3  Gmilnia r. b. 
o godzinie l l e j  z ana na t a n u  State i l iasto  
zwanym w warszawie,  prawnie zajęte rucho­
mości; jesionowe tuacluui inwe, lipowe i sosnowe, 
j a k o  tn: lotka,  kanapy, fotele, krzesła, szafy, 
soty i t-. p. przedmiotu, oraz towary herbata, 
wino, i arak, przez publiczną licytację sprze­
dane zoslaną.

J . k u rm a n ,  K om ornik.

S w y c h  dsitpi'i' d z M 'l i t jk F r r t l i  fp l ‘ż e k  SińWlśłflWk1 --Dlucioj.. w sk lep ie n a  
RotwaudrPttńwłHiktawajłjcytńi^apatfljM ijTtąy05?^ wyderetfyws^iitdtth. 
k azan ysi zosta ła  d zia ł uraz ndzi len ie oi((W .jl°9 , w  b u t e l k a c h  jałtnir.Sijiig' 
o  nf (p ^ ip ,* M (l,j,>lu (ofUfrFdtiiiniUuid-

(N. D. 6418) Od dnia 2‘ Października (1 
Listopada) r. b. rozpocznie aif wvprz daź win 
\\*Vg cr^kich z lat da wnycli, iako prawnie z&- 
j v t y c h  przez publiczną licytacje w W ar /awie  

omu pod Nr. 5415 dawni* j Klert pr/y ulicy 
dole od fr«ntu. Wi na te

.- --.----  v---- p-----*...,aoh nabywać mo?na tak
4  b u t e l k a c h  i ^ W  nio

śc ie  Vv ioWdt*.h t f c i i >i <*j', ‘f ' ^ ri: 1 złożoną.- Y J tUjŁiMBftUŁlflMĘ—9iyoiY(0 1 —-----------
4 cH .81 |;.\8onv « v is b o s iq  m 

"•'ifeTPVgii t0Cu~.Bi
linoKbŁN ‘i r a ka mi  R ządaw ei j fn
t-b ri* m l 'ey  > 7  .q o JF—-----------------I5i 8 w y{»n

rrfijnudyiT lOPegA
)04..,0.

Licvtacja odbywać się będzie codziennie z 
wyjątkiem świąt od godziny 3  z południa do 6 
wieczór.

W alenty Supryniew icz, K. P . S. A.

( N. D. 72h3) Podaje do wiadomości, £e prawnie 
zajęte w egzekucji sądowej towary i ruchomości 
jesionow e i sosnow e, jako t« : ramy złocone, sziy ■ 
chy, lampki, knociki, szklanki, imbryczki i t p., 
oraz lustra, kanaj a, fotele, krzesła, stoły i ro- 
zma te przedmiota, z mocy decyzji Trybun łu 
Cywilnego w W arszawie d. 30 aździe (11 Li­
stopada) r. b. I8li5 Nr. 1*178 wydanej, w W ar­
szawie w domu pod Nr. 1294 przy ulicy Nowj  
Świat w Sklepie, w d. 29 Listopada (11 Gru­
dnia) r. b. o godzinie 11 z rana, przez publi­
czna licytację sprzedane zostaną.

Warszawa u. 24 Listop. (6 Grud.) 1865 r.
J .  Kurman , K o m o r n ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D . 7032)

W I D O K I
MIASTA W ARSZAW Y

W  za k ła d z ie  fo tografi zn y m
JANA MIECZKOWSKIEGO.

Następujące punkta widoków m iasta War­
szawy, zdjęte zostały fotografie do stereo­
skopu, oraz i w  kartkach zwycz jnych.
łierw sze po kop. 25, a drugiego po kop. 20.

1. A leja  Ujazdowska. 2. A leja  B elw e- 
derska. 3. A m fiteatr w Ł azienkach  K ró­
lew skich  z boku. 4. Cerkiew prawosław na.
5 . Bank P olsk i. 6. D w orzec k olei W ari 
szaw sk o  - W iedeńskiej. 7 D w orzec k o le -  
W arszaw sk o -  Petersburgskiej 8. D o lin a  
Szw ajcarska. 9. Gmach Kom ory C elnej. 
1(J. Gmach In stytatu  m uzycznego 11. Gmach 
Senatu  na K rasińskim  placu. 12. G łów na  
A leja w Ł azienkach  K rólew skich. 13 H o­
te l E uropejsk i. 14. K o śc ió ł po B ernardyń­
ski. 15. K o śc ió ł po K apucyński, 16. K o­
śc ió ł po K arm elicki na K rakow skiem -Przed- 
m ieściu . 17. h o ś c ió ł  K arm elitów  na L e ­
szn ie  18. K ośc ió ł pp K anoniczek. 19. 
K o śc ió ł pp . W izytek . 20. K aśc ió ł Ś-go  
K rzyża. 21. K ośc ió ł K atedralny (Fara.) 
22. K ośc ió ł N . Panny Marji od Strony W i­
sły . 23. K o śc ió ł N . Panny Marji od N o w e­
go M iasta. 24. K ośció ł Ś -go A leksandra. 
25. K o śc ió ł S-go K rzyża. 26. K ośc ió ł 
po T rinitarzach 27. K ośció łek  na Pradze. 
2 8 . K ośc ió ł Ś -go K arola Borom ousza 29 l 
K ośc ió ł Ś-go Jana B ożego  p rzy szp ita lu  o- i 
b łąk anyth . 30. K ośc ió ł na B ielanach. 31. ! 
K ośció ł na Pow ązkach . 32 K ośc ió ł k sięży  
R eform atów . 33 . K ośc ió ł E w angelick i ; 
34. K atakum by na P ow ązkach  35. K a­
m ienne schodki n lica  na Starym  - M ieście. 
36- K om isja Spraw W ew nętrznych. 37. K ę­
pa A m fiteatru w Ł azienkach  K rólew skich. 
38. K rakow skie-P rzedm ieście * d H otelu  E u- 
repejsk iego. 39. K rakow skie-P rzedm ieście  
z  pom nikiem  K róla Zygm nntn. 40 . K ra­
kow sk ie-P rzedm ieście  z w idokiem  na > owy 
Świat. 41. K rakow skie-P rzedm ieście z w ie­
ży Bernardyńskiej 42. Ł az ienk i K rólew ­
sk ie  od strony pom nika Sobiesk iego. 43 
Ł azienk i K rólew sk ie z frontu. 44 Ł a z ien ­
ki K rólew sk ie w oddaleniu. 45 . M ost ż e la ­
zny A leksandrow ski. 46 . M ennica. 47. 
N ajw yższa  Izba  obrachunkow a. 48. N ow y  
Zjazd z m ostem  A leksandrow skim . 49. 
Ogród K rasińsk ich  50. O dwach na K ra­
kow skim  - Przedm ieściu . 51. Ogród Saski 
w ew nątrz. 52  Ogólny w idok K ępy i  amfi­
teatru w Ł azienkach  K rólew skich. 53. 
O giód B otan iczyn y . 54. P a ła c  K azim ierow - 
sk i 55- P a ła c  N am iestn ikow ski. 56. P la c  
po zburzony ch domach naK rakow skim -Przed- 
n .ieściu  w roku 1865. 57. P lac  T rzech  K rzy­
ży . 58  P lac  Saski z widokiem  na k o śc ió ł 
Ew angelick i 59. Pom nik Jana III w Ł a ­
zienkach  K rólew sk ich  60. Pom nik A u to ­
rowi M arji nr P ow ązkach . 61. Pom nik  
śpiew akow i K aliny K om orowskiem u na P o ­
w ązk ach . 62. Pom nik A lo izego  Ż ó łk o w ­
sk iego  na P ow ązkach . 63. Pom nik K róla  
żygm u n ta . 64. * Pom nik na Saskim  placu. 
65. P rzystań  statków  pajkirowych. 66. R a ­
tusz 67' R esursa  kupiecka. 68. R esur­
sa  O byw atelska. 69 Szp ita l D ziec ią tk a  
J ezu s . 7< • Szp ita l Ś -go Ł azarza. 71 S zp i­
ta l Ś -g o  Bo* ha. 72, Scena Am fiteatru w 
Ł azien k ach  K rólew skich  73. T eatr. 74. 
T aras zamkjjwy. 75 T arg m ąki na Nowym  
M ieście . 76 Targ na P ociejow ie N r 1 
77. Targ na P ociejow ie N r. ,2. 78. Targ  
na P ociejow ie N r 3. 79. U lica D łu ga  z w i­
dokiem  na F reta . 80. U lica  N ow om iejska.
81. M id ok  z w ieży Ś -to  K rzyzkiej na Pragę
82. W idok  z w ieży Ś-to  Krzy zkiej na Kra­
k ow sk ie-P rzed m ieście . 83. W idok z w ieży  
B ernardyńskiej na K atedrę. 84. W idok z  
w ieźjrB erńardyńsk iej r a  C fdjifiF  P raw osła ­
wną. 85..a t jfti«}oJc s}4 w ieży'.Fęrugrdyńją '

1 i.ilhl liiinTuiT) r.r. i^ol"

na p lac Zygm unta. 86. W odotrysk w ogr®  
d zie  Saskim . 87. W odociąg arszaw ski. 
88. W idok parku Ł azienkow sk iego. 89 . 
Z ak ład y  n ły n a  porow ego na Solcu.

~ t"Ń ! D ~ 72 6 8 )
W E Z W A N IE  

dotyczące Grzegorza Dawida ITauch 
z Feidelberga

G rzegórz D aw id M anch prawy syn  zm ar­
łeg o  m ajstra szew ekiego D aw ida M aućh  
z N u ssd orf i Joanny Ordę! z tutejszego mią- 
sta , urodzony d. 6 L u teg o  18(l3r. przed 30 laty 
w ydalił s ię  do R osji i ostatn ią  razą  17 C zer­
w ca 1859 r. dał o sobie wiadom ość z m iasta 
M oskw y. W  tym że liśc ie  jeg o  znajditje s ię  
ta w zm ianka, że  G rzegórz Dawid Ma Uch 
m ógłby był w stąp ić w zw iązk i ń td łźeńsk ie  
gdyby m iał ku tem u potrzebne 'papiery' nade­
sła n e  i że  zam ierza pow rócić do Niem ibć.

Gdyby ktokolw iekbądź posiad ał wiadom ość  
dotyczącą  życia  i m iejsca pobytu G rzegorza  
D aw ida M auch (dla którego w Maju 1859 
p rzypad ł spadek w sum ie fl 633 ,27k rajcerów ) 
uprasza, się  o zakom unikow anie takow ej n i­
żej podpisanej v*. ładzy.

H eidelberg 2 L istopada 1865 r.
W . K sięztw a  Badeńskiego Sąd Okręgowy.

(G rossherzogl B ad isch es A m tsgerichtj 
Junghanns.

(N . D . 7277)

KALENDARZ  
ś c ie n n y  c h r o m o l i t o g r a f o w a n y

na rok 1866,
przedstaw iający W nętrze T eatru  W arsza­
w skiego, w cza sie  przedstaw ienia III aktu  
Opery A . M iinckejm era p. t  O t t o n  f . u -  
c t f . n l k ,  m a w yjść w ciągu h m. nakładem  
Z akładu  A rtystyczno-L itograficznego A d a ­
m a  U i n « i * h « w * h i r ) t * *  i N p u l H i .  
Cena prenum eracyjna kop. 30 (złp . 2 jp o  wyj­
ściu  kop. 45 z łp . 3,

tN. D . 7219) P ow ołując się  na og łoszen ie  
moje w pism ach publicznych  z m iesiąca  K w ie­
tnia iv  b., n in iejszem  mam honor zaw iado­
m ić Szanow nych interesantów , iż  w m ajątku  
w łasnym  w N iech c ica ch  o sz eść  w iorst od  
Stacji K olei Ż e la zu ej G orzkow ice w P ow ie­
cie P iotrkow skim  położonym , otwieram  z 
dniem  lO G rtidnia r. b. D ystylarn ią  W ódek  
w szelk ich  i A raków , oraz z duiem  1 L u tego  
1866 r. B row ar Piw ny.

Ohadwa Z ak ład y  urządzone zosta ły  
najnow szy sp osób  z m aszynam i parowem! 
i takow e jako  uznane za najpraktyczniejsze  
w szelk im  w ym aganiom  publiczności odpow ie­
dzą.

Z nany będąc ju ż  Szanow nej P ub lićzn ośeł 
ze  stosunków  p o d cza s pobytu mego w Ją- 
w orzniku pod Ż arkam i, mam nadzieję iż  na­
dal podobne za u fa n ie  m ieć będę.

A .  P a l s c h h e .  (19069)

(N. D . 7234)

Jan Gębicki
b. L ekarz w ojskow y, posiada środek leczen ia  
fluksji i bólu zębów  w kilku  m inutach bea 
powrotnie.

M ieszka  przyu licy  W spólnej, N . 1637 dom  
W. G utow skiego 1 p iętro N um er 16-ty m ie­
szkania

Z a sta ć  go m ożna z  r a n a  do 1 0 ,  a  p o  
p o łu d n iu  od S  aż  do w i e c z o r a .

(N . D . 7106)

20,000
P u dełek  P o łitu ro w a n y ch

Z w yhorow em i W IE D E Ń S K IE ! I Z A P A Ł ­
K AM I, j e s t  do sprzedania po cen ie um iar­
kow anej, w S k ładz ie  St. D yżew sk iego , p rzy  
uliby C zystej N r  638<; łom że nad szed ł no­
wy transport ŚW IE C  EK O NO M ICZNYC H  i  
P A R A F IN O W Y C H , w różnych kolorach.

'N . D . 7280) f r lc  w n r d  na rs. 155 l e p .  5 5  
przez M ojżesza Gropp w m ieście  B ieżun iu  
za m ieszk a łeg o , na rzecz  H . G. W ejnberg  
w dniu 29 L istop ad a  1864 r. z  term inem  sz e -  
ścio  m iesięczn ym , w ystaw iony zag inął. O- 
św iadczam  n in iejszem  że  ten że  w exel skut­
kiem  umowy pom iędzy obu stronam i pod d. 
5 M aja 1865 r. sp isanej na osobę G roppa  
u iszczony, w ięc ani ja ; ani n ikt użytkow ać  
lub korzystać z tego ty tu łu  od P  G roppa n ie  
m oże.

W arszaw a d 7 Grudnia 1865 r.
V I  e j n b e r g .

Ul
ej O św iecenia Pu&UeapejtiU-**. ijóa 'pozwoleniem Cenzury.

.usooioq <

(Dalszy ciitg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .


